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Nareszcie!
w H-ffburau i Berlinie

(bez względu na miejsce sprzedaży)

Ш W
Berlin, w grudniu

Hokej polski rusza do boju
5 meczów reprezentacji

Program występów naszych hokeistów na 
terenie Niemiec jest definitywnie ustalony. 
Rozegrają oni sumarycznie 5 spotkań, z cze­
go 2 w Hamburgu, a 3 w Berlinie. Z ryzy­
kownego kasowo, bo przedświątecznego ter­
minu w Dusseldorfie ostatecznie zrezygno­
wano. W ten sposób staną Polacy w Niem­
czech na dwu rozmaitych lodowiskach, naj- 
mniejszem i największem w Rzeszy. Najmniej­
szą pod względem rozmiarów jest tafla lo­
dowa w berlińskim Pałacu Sportowym, naj­
większe (42x13 mtr.) lodowisko w Niemczech 
otworzone zostanie właśnie w związku z wi­
zytą Polaków 21 grudnia w Hamburgu. Jest 
to już szóste sztuczne lodowisko w Niem­
czech. Berlin ma dwa, Garmlsch, Monachjum 
1 Düsseldorf po jednem. Siódme otwiera w 
tydzień po Hamburgu Norymberga.

W Hamburgu grać będą Polacy pod firmą 
kombinowanego teamu, albo drużyny kandy­
datów olimpijskeh z teamem niemieckim, w 
którego szeregi wejdą zapewne najlepsi gra­
bże Niemiec z Jaeneckem na czele. Pozatem 
wystąpią na nowym lorze mistrzowie Europy 
w jeżdzie sztucznej na lodzie Maxi Herber I 
Baier. W Berlinie grają Polacy trzy dni sko- 
lei, 26, 27 i 28 grudnia, przyczem zapewnio­
ny Jest udział Berliner Schlittschuh-Clubu oraz 
Sonji Henie. Pozatem uczestniczyć ma w tur­
nieju szwedzki zespół klubowy Göta, oraz 
drugi zespół klubowy z Berlina.

W ocenie rezultatów uzyskanych przez na­
szych hokeistów w Niemczech stosować trze­
ba jednak daleko idącą ostrożność. W pierw­
szej fazie międzynarodowego sezonu byli 
Niemcy bardzo słabi, przegrywali wszystkie 
■potkania, poza jednem, z bardzo słabiutkim 
zespołem z Oxford. Nie wyklucza to możli­
wości nagłej zmiany, czy też poprawy for­
my. Pozatem dotychczasowe porażki mogą 
kyć wynikięm taktycznych posunięć leaderów 
n'emlecklego hokeja, którzy dotąd nie skom- 
bin-owali najsilniejszego zespołu Rzeszy, wy­
stawiając przeciwko zagranicznym zespołom,

przeważnie reprezentacje rcgjonalne, względ­
nie pstro kombinowane teamy.

Ciekawszą formę prezentował dotąd Jaenec- 
ke (grający obecnie stale na obronie) i częś­
ciowo (z dużem zastrzeżeniem) bawarska lin- 
ja ataku. Forma pozostałych niemieckich 
kandydatów olimpijskich była ostatnio bard 
chwiejna. Jak już podkreślaliśmy, nie zami 
rzamy z tej formy wyciągać w obliczu w 
jazdu Polaków do Hamburga i Berlina zbyt 
pochopnych wniosków, tembardziej, że war­
tość naszej czołowej klasy hokejowej jest w | 
tej chwili również trudna do zdefinjowania. 

•Jeśli wyprawa do Niemiec ma być dla hokei­
stów polskich pewnego rodzaju egzaminem, 
to zadaniem krytyków będzie raczej 
bezpośrednia, niż wyciąganie 
wyników.

Zespół polski oczekiwany jest 
piątek o 7 wieczór, skąd wyruszy Bezpośred­
nio do Hamburga. Przyjazd do Hamburga na­
stąpi o północy. Wilj« spędzą hokeiści w 
Berlinie.

Finlandia obserwuje bacznie
postępy olimpijczyków polskich

Helsinki, 6 grudnia. I Ale Polska może w Berlin;
Że Polska spowodu stałych po-1 wić inną niespodziankę. Kucharski 

stępów zwróciła na siebie uwagę nie był nieznany tu, na Północy, ale 
Północy, pisałem już parę razy, i zwrócił na siebie naprawdę uwagę 
7.. A.......... HnninrA w tvm rnkn oriv nćwindn-Zwłaszcza, jeśli chodzi o Olimpia­
dę berlińską, muszą państwa, któ­
re specjalną wagę przykładają do 
lekkiej atletyki, a więc Finlandia i 
Szwecja zwracać baczną uwagę na 
to mocarstwo środkowej Europy; 
inaczej grozi takie zaskoczenie jak 
pizez Janusza Kusocińskiego za 
czasów jego świetności. Teraz na­
zwisko to, tak jak i nazwiska jego 
wielkich rywali Nurmiego i Ladou- 
megua jest już wycofane z obiegu.

dopiero w tym roku, gdy uświado­
mił jak wysoką jest klasą.

Pobić Venzkego oraz bożyszcza 
Szwecji, Ny i Wennberga, start za 
startem, mimo trudnego programu 
i męczących podróży, to mówi sa­
mo za siebie.

Bombą była też wiadomość o 
Sznajdrze (414 w tyczce) i Tilgne- 
rze (15.63 w kuli). Nazwiska jak 
Luckhaus, Pławczyk, Siedlecki i 
Heliasz znano już przedtem dobrze. 
A gdy doda się — 68.92 Lokajskie- 
gc w oszczepie — to wszystko mó­
wi „Uważajcie dobrze“.

Pamiętając dobrze mistrza świa­
ta Kusocińskiego ostrzegano też w 

inaszych dziennikach przed Nojim 
nmiejwięcej w ten sposób: „Kto 
to może wiedzieć, co siedzi w tym 
zawodniku! Nagle okaże się, że to 
nowy Petkiewicz lub Kusociński. 
Noji jest dla nas Finów, którzy już 

i raz walczyli w Los Angeles z wiel-,

Chmielewski
Ne ud Ing!

CHMIELEWSKI — NEUDING mają się spot­
kać w wadze półciężkiej w ramach meczu 
1KP — Makabi, który rozegrany zostanie 26 
stycznia w Warszawie.

WĘGIERSKA DRUŻYNA BOKSERSKA 
NEMZETT1 SPORT CLUB znów przełożyła 
termin startów w Polsce. Spodziewana w po­
łowie grudnia r. b., następnie pod koniec 
stycznia, przybędzie już napewno w pierw­
szej połowie lutego 1936 r. Zainteresowane 
kluby: IKP, Skoda I śląski Ruch uzgadniają 
obecnie terminy. Nemzetti zapewnia przy­
jazd jednego z najlepszych w tej chwili pię­
ściarzy europejskich wagi piórkowej. Dezsó 
Frigyesa, wypożyczając go sobie z innego klu­
bu. Skład Nemzetti: Varga, Kubiny!, Szabo, 
Andorfer, Rego, Varadi, Erdos, Askenazy i 
dodatkowo Frigyes.

PERTRAKTACJE ŁODZI Z NORWESKIM 
ZWIĄZKIEM BOKSERSKIM o przyjazd świet­
nych pięściarzy norweskich na trzy starty 
do Polski są na dobrej drodze. ŁOZB otrzy­
mał zniżki kolejowe na kolejach norweskich 
I niemieckich, przez co koszt sprowadzenia 
ekspedycji norweskiej znacznie się obniżył i 
wytrzymuje kalkulację. Obecnie między za- 
interesowanemi związkami Łodzi i Osia trwa 
wymiana korespondencji, uzgadniająca ter­
miny.

GOPLANJA (INOWROCŁAW) walczy 5-go 
6tycznia w Pabjanicach z Kruschenderera, a 
6 stycznia w Łodzi z Geyerem. Goplanja Je- 
dzie bez wagi ciężkiej, z dwiema półśrednle- 
ml i dwiema średniemi, w składzie nastę­
pującym: Czajkowski, Łada wzgl. Nawrocki, 
Niemczyk, Kruszyński, Łuczak i Stibbe III, 
Ceglarski I Stibbe II oraz Stibbe I. Kruschen- 
der gościć będzie u siebie w styczniu wzgl. 
lutym warszawską Skodę.

JUBILEUSZ DZIESIĘCIOLECIA ŁOZB odbę­
dzie się w lutym. W ramach uroczystości 
przewidziane Jest spotkanie międzymiastowe 
Poznań — Łódź. Poznański OZB wyraził już 
zgodę i podał dwa terminy. Należy wspo­
mnieć. że Łódź była przeciwnikiem Poznania 
podczas uroczystości jubileuszowych POZU w 
maju 1931 roku.

WURM WRACA NA RING. Po rocznej prze­
rwie, spowodowanej dyskwalifikacją we- 
wnętrzno-klubową za uchylenie się od walki 
na pamiętnym zeszłorocznym meczu o mi­
strzostwo Polski Makabi (W-wa) — IKP. 
wraca Wurm na ring i rozpoczął Jut treningi 
w drużynie IKP. Powrócił do Łodzi I rozpo­
czął również treningi w IKP, b. zawodnik 
Zjednoczonych a ostatnio Warszawianki — 
Rosław, reprezentujący wagę ciężką.

Suomen Ürheilulehti ogłosiło arty-'zwłaszcza zaliczenie Kusocińskiego

Goesta Jansson

NA PODBÓJ NIEMIEC
wyrusza ekspedycja naszych hokeistów do Berlina i Hamburga 
Powyżej widzimy czołowa 6-kc drużyny: Stogowski, Sokołowski, 

Ludwiczak, Wolkowski, Marchewczyk, Kowalski.
i największem 0 przygotowaniach Polski do do drugiej klasy Olimpijczyków. 

:polskiem niebezpieczeństwem . To.]Krzysk M jn p^ano niezwykle „To mówi wymownie o wysokim 
|iuazKie nieprawna. 'dokładny bilans wyników i... znów standard«» snortoWcńw ndskich“—

i raz waiczyn w los angeies z wiei-. 
'kim biegaczem polskim, ogromnym! 
znakiem zapytania i największem ii

. . ________ _______ ____ _____  standarcie sportowców polskich“—
' Niedawno czołowe nasze pismo (ostrzegano. Zdziwienie wywołało piszę Suomen. ...Polska, która zdo-

T Tr-hot hdoh f i r» er łs\ e i hr» orłv. »wlactrr?«» TalirrMiłA Ifn cnfiń c Ir i p ct a SObiB ClclZWiskO W AlTlSterdcl’
mie i Los Angeles, przykłada ogro­
mną wagę do przygotowań do Ber-

MISTRZYNI ŁYŻEW W NOWYCH BARWACH
Liselotte Landbeck, słynna austriacka lyżwiarka, przyjęła oby­
watelstwo belgijskie i popisywała się w nowych barwach na sta­

dionie Berlina. 1

117 OCZEKIWANIU NA WYROK SĘDZIÓW________ _____ ..... _____ _______________ CZWÓRKA NASZYCH SZABLISTÓW
siedzi półprzytomny Piecha (I. K. B.), po zbyt niskim ciosie Ma-' która odniosła zwycięstwo nad Niemcami: Sobik, Dobrowolski, 
tuszewskiego. Jak wiemy warszawianin został zdyskwalifikowany' Papeś, Segda.
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Przedstawiamy W.E.V. 
klejnot turnieju krynickiego

Nowe Konstelacje 
boksu światowego

Wiedeń, 14 grudnia 1935.
Informacje prasy polskiej o udzia­

le Wiener Eislauf Vereinu w turnie­
ju krynickim w dniach 1 do 6 sty­
cznia zostały potwierdzone przez 
obecnego kierownika sekcji hokejo­
wej wiedeńskiego klubu, p. Ipsmiil- 
lera.

— Należy już niejako do tradycji, 
którą chętnie podtrzymujemy — 
powiada p. Ipsmüller, — że nasz 
klub bierze udział w otwarciu se­
zonu w Krynicy. Odnieśliśmy tam 
przed kilkoma laty bardzo poważ- ----------- »-------------„—
ny sukces, zdobywając mistrzo-1 niem. Musimy walczyć o mistrzo­
stwo Europy, i cieszę się, że teraz. stwo austriackie, prócz tego o Eu- 
znów będziemy waszymi gośćmi, ropa Cup. W naszej grupie znaj-

Jest możliwe, że przed występa- dują się bardzo dobre i mocne klu- 
mi w Krynicy zatrzymamy się wlby, Français Volants (Paryż),

jednym lub paru ośrodkach polskie­
go sportu hokejowego, narazie je­
dnak pertraktacje nie są zakończo­
ne. To jednak jest jedynie pewne, 
że po zakończeniu turnieju w Kry­
nicy będziemy musieli natychmiast 
wracać do Wiednia, Mamy tutaj 
10 stycznia spotkanie z „Amsterda­
mem“, mecz wchodzący w ramy 
walk o „Puhar Europy“ (Europa 
Cup). Po długim i ciężkim turnie­
ju w Krynicy nasi gracze muszą 
mieć odpowiedni wypoczynek, sto- 
imy bowiem przed ciężkiem zada-

pooiejraikowy „Przegląd Sportowyraifou m- inn. 
wielki reportat pióra naszego 
amerykańskiego korespondenta 
Curt Riesr Steinama 

Nowoczesny Dyktator Boksu
Egzotyzm - nie klasę

pokazali gracze chińsko-amerykańscy
Nabrano nas znowu!
Po wizycie Łotyszów, którzy wbrew pierwot­

nej reklamie okazali się jedynie nistrzaml drugiej 
l:gl państwowej, gościliśmy zespól chiń^co-ame- 
Dkanski studentójy z Berlina, którzy poza eg­
zotyką 1 zatnorskiem pochodzeniem pokazali life 
wiele, ustępując znacznie naszym domorosłym 
koszjkarzom. Drużyna pokaraj dobre opano­
wanie techniczne, ładne kombinacje, a nawet 
efektowne kosze, strzelane jednorącz. Rzucała 
się w oczy jednak rażąca wada — brak am­
bicji. Zdaje się, że przy większej chęci Amery­
kan e mogli byli zejść pokonani przez YMCA 
w mniejszym stosunku, n i 22:43 (10:17).

Jak już zaznaczyliśmy Amerykanie mimo 
wszystko pokazali nieprzeciętne walory, przede- 
wszystkiem zasługuje na wyróżnienie dokładne 
i szybkie oddawanie piki 1 zdobywanie fośzów 
z najmniej oczekiwanych sytuacyj. Najlepsi tu 
bezsprzecznie są Falk, Christisen i Morrell, gra­
jący bardzo przytomnie I szybko. Chińczyk Li- 
Kuo-Cheu w obronie wypad» również nieźle.

Na tle Amerykanów YMCA wypadła bardzo 
dobrze. Trzeba bezwzględnie wyróżnić Bednarka, 
który popisał się swemi precyzyjnie strzelonemi 
koszam. Nie ulega wątpliwości, że jest on 
obecnie jednym z najlepszych koszykarzy sto­
łecznych a bodajże i polskich. Reszta drużyna 
również wypadta dobrze, a szczególnie podobał 
się Menel i dopiero w drugiej części gry Wita- 
mowśkl.

Gra początkowo wyrównana, w drugiej części 
YMCA dochodzi coraz bardzej do głosu 1 po­
prawia znacznie wynik.

Punkty zdobyli dla gości: Faik 8, Christisen 5, 
Morrclt 4, Ll-Kiio-Cheu I Ciirfś po 2 I Duis 1, 
dla YMCA — Bednarek 16. Wiląmowśkl 14, Me­
nel 6, Kijewskl 5, Tepicyn 2. Sędziowali pp. 
Olsżewski i Szeremeta.

Jako przedmecz rozegrano syotaanie siatkówki 
męskiej AZS — Iskra 2:0 (15:7, 15:13).

*
Od przeszło mlesąca ciągnął się doroczny 

turniej gier sportowych Warszawskiego Ośrod­
ka Wychowania Fizycznego. Po wielotygo- 
dniewyćh zmaganiach, w których przew nęło się 
przeszło 100 drużyn, w ubiegłą niedzielę f.na- 
liści rozegrali pomiędzy sobą spotkania decy-

CZWÓRMECZ MIAST w koszykówce męskiej 
Warszawa — Łódź — Kraków — Poznań od­
będzie sę w Warszawie w dniach 5 i 6 stycz­
ni, gdyż ŁOZGS prawdopodobnie nie podejmie 
s ę organizacji tego turnieju. Będzie to elimi­
nacja drużyny reprezentacyjnej do spotkań Pol­
ski z Estonją i Łotwą.

Skład Warszawy będzie wyglądał następująco: 
Nowakowski, Lutz, Kołralaki (AZS), Bednarek, 
Koszarowski II (YMCA). Gregorajtys, Zglińjki 
(Polonia). Udział Ich jest Już postanowiony. 
Poza nimi bran. są jepzcze pod uwagę Wlta- 
mowski (YMCA), Ałaszewskl (Polonia) f Greli 
(AZS). 

dujące o zdobyciu pięknych puharów Ośrod­
ka. przy okazji z żalem należy przyjąć wia­
domość o likwidacji pięknej hall, która w 
ciągu swego przeszło dziesięcoletnlego ist­
nienia wiele uczyniła dla rozwoju sportu sto­
łecznego, a w szczególności dla gier, które 
bez niej znajdą sę w okresie zimowym „na

Finały turnieju zakończyły się nieoczekiwanym 
sukcesem Polonii, która zdobyta aż 4 puhary. 

3, przeznaczone dla zwycięzców 
; rn anow'lcie w siatkówce męskiej, ko- 
męskiej I kobiecej, przyczem w tej 

ta własność (poraź trzeci). Najwięk­
szą niespodzianką było zwycięstwo Polonii w 
sintkówce inpkiej nad YMCA, która kroczyła 
ostatnio od zwycięstwa do zwycięstwa, mając 
na rozkładzie samego mistrza 1 "taki, AZS.YMCA 
musiała się zadowolić zdobytym prezz siebie 
w przedbojach puharem B klasy, (do której 
zresztą należy, co Jeszcze chwalebniej o niej 
świadczy).

Również I w koszykówce nie powiodło s ę , 
YMCA, musiała bowiem zdobyty w zeszłym roku 
puhar oddać po zac ętej i pięknej walce spo- 
wrotem Polonii. Jeśli się zważy, że również 
jej druga drużyna zdobyła puhar klasy B, a 
w półfinale klasy A przegrała ze swą pierwszą, 
to można być spokojnym o najbliższe losy pu-

W koszykówce kobiecej zwycięstwo przypadto 
Polonii po emocjonującej watce z AZS. podczas 
gdy puhar w siatkówce kobiecej przypadt wielo­
krotnemu mistrzowi Polski AZS-owl. po zwycię­
stwie w finale nad Makabi. Zaznaczyć Jednak 
trzeba, że niewiele brakowało, aby i tu miała 
miejsce sensacja. Makab: wykazała znaczną po­
prawę i przy dalszym treningu może się stać 
b. groźną drużyną.

Wyniki:
. SIATKÓWKA KOBIECA: półfinały: Makabi — 
ZASS 2:1 (15:5. 10:15, 16:14). Derby żydow­
skie. ZASS prowadził w trzecim secie . 14:11., 
AZS — Warszawianka 2:0 (15:5, 15:8). P.nat. 
AZS — Makabi 2:1 (15:8, 13:15, 15:9). Bardzo 
interesujące spotkanie obfitowało w szereg ład­
nych zagrań. W AZS najlepej wypadły Stefań­
ska I Brzustowska, w Makabi doskonałe ścięcia 
pokazała Rajzmanówna.

SIATKÓWKA MĘSKA: półfinał: Polonia — 
Iskra 2:0 (16:14, 15:1). Po ładnej grze w pier­
wszym secie Iskra załamała się. Finał: Polonia — 
YMCA 2:0 (16:14, 15:6). Polonia doskonale 
zagrała, mając najlepszego ścinającego w Obu- 
chowćzu. Pozatem dobry Zgllński i Kwast I. 
W YMCA zawiódł Kewzarowski.

KOSZYKÓWKA KOBIECA: półfinał: AZS — 
Legja 29:8 (13:4). Lekkie zwycięstwo AZS. Fi­
nał: Polonia — AZS 18:13 (3:6). Początkowo 
<rr« dość cha rtyczna przynosi przewagę AZS,
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SPORTOWCY Z GDAŃSKA. Gedanję ceni­
my, zwtaszcza w boksie i dawaliśmy wyraz te- 
my niejednokrotnie. Zwykle przeoczenie.

P. POWALSKI, STAROGARD. List najwi­
doczniej zaginął. Prosimy o powtórzenie tre­
ści, abyśmy mogli dać odpowiedź.

• LTC (Praga), oraz po jednym klu-
• bie z Belgji i Honadji.

W obecnym sezonie mamy bar- 
> dzo dobrą drużynę. Po akcji za-
• miennej w „Währing“ uzyskaliśmy 
t mocną, energiczną i taktycznie 
i świetną obronę: Neymayr i Vojta,
• w bramce Weiss w dalszym ciągu 
' spełnia w niechybny sposób swe 
i zadanie. W ataku mamy również
■ paru graczy, którzy wkrótce znaj- 
l dą się w reprezentacji krajowej.
■ Demmer jest w świetnej formie, a
■ nasz Kanadyjczyk, Kelly, wkrótce
■ również zaaklimatyzuje się. Drugi
• atak WEV jest jedynie nieznacznie
• słabszy, jego kierownik Stanek ma
• duże możliwości. Mamy jeszcze 
. paru innych dobrych graczy, któ­

rych kwalifikacje wkrótce zostaną
1 poddane próbie ogniowej.

(
Jestem bardzo ciekaw, jak się 
spiszemy wobec „Francais Volants“ 
(WEV wygrał 3:0 — Przyp, red.). 
Jest to bardzo silna drużyna, skła­

dająca się w dużej części z Kana­
dyjczyków. Dalsza ważna próba, 
to Krynica“.

„Sezon tegoroczny jest bardzo 
(krótki. Najpierw mamy Krynicę, 

| potem naprzemian mistrzostwo au­
striackie i walka o Europa Cup — 
wreszcie Olimpiada. W tych oko­
licznościach niewiadomo narazie, 
jak się nasze stosunki z sąsiedniemi 
państwami będą rozwijały — być 
może, że drużyna polska będzie 
grać później w Wiedniu, ale nara- 

. zie nic pewnego nie można podać“.

Wiedeń, w grudniu 1935.
Wiener Eistanf-Vere.'n, świąteczny gość Kry­

nicy. walczył w Wiedniu o puhar Europy Fran­
çais Volants, wygrywając w stosunku 3d) (0:0, 
2:0, 1:0). Wysoka porażka francuskiego kluhu, 
w którego barwach występuje paru Kanadyj­
czyków, stanowi nielada sensację. Français u- 
czestnik puhary Europy zachodniej, byt tem- 
banizlej faworytem puhary Europy środkowej.

W.edeńczjcy byli prawie bez wyjątku w 
świetnej formie. W bramce odznaczył się Weiss, 
który szczególnie w pierwszej tercji, kiedy Fran­
cuzi atakowali i przeważali, wielokrotnie inter­
weniował z powodzeniem. Obrona wiedeńczyków 
(Vo.ita i Nernnayer) zaskoczona najpierw gwał­
townością ataków francuskiej drużyny z trudem 
dawała sobie radę, w dalszym ciągu spotkania 
stanowiła trudną do przebycia zaporę.

Pierwszy atak wiedeńczyków znajduje się w 
świetnej formie, Kelly (Kanadyjczyk) poprawia 
olę z każdym meczem, środkowy napastnik Dem­
mer jest świetnym przebojowcem i technikiem, 
Horwafh nic dorównywał swym partnerom.

W drugiej tercji zaznacza się znaczna prze­
waga wiedeńczyków, są oni szybcy, komb.nują 
dobrze l dokładnie. To też padają dwie śliczne 
bramk-, uzyskane przez Keuy'ego i Demmera. 
Na początku trzeciej tercji gra wyrównana, 
wiedeńczykom udaje się zdobyć dalszy punkt 
przez Brandta; Francuzi atakują pełną parą, 
W. E. .V. chce utrzymać wynik gra na czas. 
Gra przybiera formy ostre, sędzia wyklucza 
obrońcę francuskiego. Lulan.

*
PUHAR HOKEJOWY EUROPY

W puharze Europy zachodniej roze­
grano w sobotę dwa mecze Stade Fran 
cais — Wembley Canadians 3:0 i Rich 
tnond Hawks — Wembley Lions 3:1.

Do rozegrania pozostały dwa niecje 
Lions—Corinthians i Streatbam—Ran­
gers. Bez względu na wynik z puli A 
wejdą do finału Lions i Richmond 
Hawks (a więc Français Volants od­
pada). Z puli B wchodzi Stade Fran­
çais i Streatham, jeśli choćby zremi­
suje z Rangers. W razie przegranej o- 
ba te kiuby będą miały równą ilość 
punktów.

Français Volants, którzy przegrali 
w Wiedniu z WEV 0:3. odnieśli w Bu­
dapeszcie dwa zwycięstwa: BKE prze 
grał z Francuzami 3:5 i 2:7.

Ostatnie, bo ogłoszone zaledwie przed kil­
kunastu dniami tabele klasyfikacyjne znanego 
Już naszym czytelnikom Amerykanina Eddie 
Bordena przynoszą następujące ciekawe prze­
grupowania wśród najlepszych bokserów świa-

Tytuł mistrza świata w wadze muszej mr. 
Borden uważa za wakujący. Jak wiadomo 
Federacja Europejska uznaje za szampjona 
Anglika Benny Lyncha, część Amerykanów 
uważa znów za najlepszą w tej chwili „mu­
chę" kolorowego Smali Montana. W tabeli 
Eddie Bordena uszeregowani są kolejno: 
Lynch, Montana, Jackie Brown, Joe Mendio­
la, oraz Francuzi Hugucnln i Angelmann.

W koguciej Borden przyznaję szampjonat 
Hiszpanowi Baltazarowi SanchilU, pogromcy 
Al Browna. Pierwsze trzy miejsca za mistrzem 
zajmują: Louis Salica (ogłoszony mistrzem 
przez N. Y. Boxing Commision), Sixto Esco­
bar 1 Bobby Leyvas.

Tytuł światowy kategorji piórkowej dzier­
ży Freddie Miller. Postępują za nim: Francuz 
Maurice Holzer, Henry Armstrong, Young Ca­
sanova, były mistrz N.Y.B.C. Baby Arizmen- 
di 1 znakomity Midget Wolgast b. mistrz 
świata kategor. muszej, który przybierając 
gwałtownie na wadze zabmąt obecnie aż do 
piórkowej.

W lekkiej, za starym championem Canzo- 
nęrim. idą: Lou Ambers, Wesley Ramey i Po­
lak z pochodzenia Frankie Klick. Na zasz- 
czytnem 4-tem miejscu uplasował się nasz 
dobry znajomy Leon Rodak, a na 8-mem Al 
Singer b. mistrz świata wagi lekkiej, którego 
powyót na ring powitała z entuzjazmem cala 
żydowska Ameryka.

Szampjonat półśredniej znajduje się. jak 
wiadomo, w posiadaniu doskonałego Barney 
Rossa, a w skład pierwszej trójki jego chal- 
langerów wchodzą: Mc. Larnin, Holender Van

Klaveren I Filipińczyk Cerefino Oarcia, które­
go przed dwoma laty pokonał Ran. Włoch 
Cięto Locatelli jest 7-my. Henryk Dubliński 
wypad! z ostatniej tabeli.

W kategorji średniej Eddie Borden uznaje 
mistrzem Thlla. Pierwszym z challengerów 
jest tu Freddie Steele, który w r. 1933 poko­
nał na pkty Rana, a który teraz sieje popłoch 
swemi llczneml zwycięstwami przez k. o., tak 
że na wybrzeżu Pacyfiku gdzie mieszka na­
zywają go „Stanleyem Ketchellem". Za nim 
stawia Borden Lou Brouillarda, Paula Plrro- 
ne, Rlsco-Pyłkowskiego i Tadeusza Jarosza.

W półciężkiej za obecnym mistrzem Johnem 
Henry Lewisem postępują: exmlstrz Bob Olln, 
A! Mc. Coy i stary mistrz Maxie Rosenbloom. 
Szampjon Australjl Palmer jest 5-ty, przed 
Niemcem Heuserem.

Oficjalnym mistrzem wszechwag jest Jim 
Braddock. Rzecz jasna, że pierwsze miejsc« 
za nim zajmuje fenomenalny Joe Louis, wy­
przedzając Schmelinga. Wysoką pozycję Niem­
ca należy tłumaczyć tem, że jeszcze on jeden 
z extra klasy nie miał okazji zapoznać się z 
fantastycznym ciosem Louisa, 1 jest dotąd 
niewiadomą, którą Borden musi cenić z uwa­
gi na piękną przeszłość. Trzecie miejsce po 
Louisie I Scbmellngu okupuje Primo Camera, 
który dźwignął się mocno w opinji swemi 
ostatnlemi zwycięstwami nad Neuselem 1 mło­
dą gwiazdą amerykańskich ringów Ford 
Smithem. Czwartym jest niedawny pogromca 
Lasky'ego I Ford Smitha Charley Retzlaff, a 
pozostali z czołowej dziesiątki w nast. po­
rządku: Ford Smith, Eddie Mader, Buddy 
Baer, Tommy Loughran, Hank Hankinson ł 
Al Ettore.

Max Baer nie Jest wogóle klasyfikowany. 
Nie walczy i nie wchodzi narazie w rachubę.

(rek.)

Rewanż Niemców w Poznaniu
W poniedziałek odbyty się w Poznania pier­

wsze międzynarodowe zawody szermiercze. 
Powracająca z międzypaństwowych zawodów 
reprezentacja niemiecka spotkała się jako 
Frankfurt nad Menem z reprezentacją Pozna­
nia. W skład drużyny Poznania weszli za-

wodnlcy AZS poznańskiego, zasileni Dobro­
wolskim w szabli i Mirowskim w szpadzie.

Zawody odbyty się w białej sali Bazaru, 
najładniejszej sali balowej Poznania, groma­
dząc sporo publiczności z wojewodą p. gen. 
Maruszewsklm oraz dowódcą O. K. p. gen.

Konsternacja w Niemczech
po wynikach szermierzy w Warszawie

Berlin, w grudniu
Zdecydowany sukces szermierzy polskich 

z Niemcami uczynił w Rzeszy duże wrażenie. 
Wszystkie niemieckie pisma zaopatrują spra­
wozdania z sobotniego meczu w Warszawie 
swolsteml komentarzami. Z jednej strony 
trudno Niemcom ukryć rozczarowanie: szer­
mierzy żegnano bardzo optymistycznie, spo­
dziewano się pewnego zwycięstwa szpadzi- 
stów I przewidywano możliwość rewanżu 
szablistów za daw-ne porażki, opierając się 
na postępach uczynionych w ramach przy­
gotowań olimpijskich.

Jak się okazało, rachunek zrobiono bez go­
spodarza. Stwierdza to jednomyślnie dzlsiej-

gra dość chaotyczna przynoś, przewagę AZS, 
który do ostatniej ćwiartki gry prowadzi. Po­
lonia jednak rozgrywa s'e i doskonale finiszuje. I 
Bardzo dobra w obronie Olczakówna z Polonii,
a Wiszniewska w AZS.

KOSZYKÓWKA MĘSKA: półfinał: Polonia I — 
Polonia I! 36:19 (20:«). Spotkanie rozegrane 
w famtlljnęl atmosferze. Finał: Polonia — 
YMCA 36:27 (20:14). Drużyny na przemian
zdobywają punkty, tak że kilkakrotnie wynik 
jest rem'sowv. Dopiero pod koniec Polonia prze­
waża, zdobywa iąc puhar po pięknych strzałach 
Zgl ńskiego 1 Goegorajtysa, którzy są bez­
sprzecznie najlepszymi strzelcami stolicy. W 
YMCA ładne przeboje zademonstrowali Menel 
i Bednarek.

Po grach odbyto się uroczyste rozdanie na­
gród przez pp. wiceprezesa PŹGS mjr. Kierkow- 
sklego, oraz kierownika Ośrodka W. F. kpt. 
Kozłowskiego. B. K.

Boks w całym krain
Gdańsk, Gedania — Astorja 10:6. Z wy 

cięstwo pięściarzy Gedanji zadokumen­
towało, że należy się im mistrzostwo 
Pomorza. Wyniki: musza — Wyszecki 
(G) wygrywa na punkty z Wypijew- 
skiin: kogucia — Siarocki (G) remisuje 
z Wojtkowskim; piórkowa — Bianga 
(G) mimo przewagi nad Borowiczem 
(A) osiąga według sędziów nierazegra- 
ną; lekka — Dorsz (A) bije .na punkty 
Zielińskiego; pólśrednia — Jaworski 
((i) zwycięża na punkty Karaska (A) 
w ładnym stylu; średnia — Sarnowski 
wygrywa na punkty z Sobka; półcięż­
ka - Hattske oddaje 2 pkt. w. o. spo- 
wodu kontuzji ręki, odniesionej w spot­
kaniu z KBzakowem; ciężka — Choma 
wygrywa k. o. w w I r. z Mat;askiem, 
który wogó^.e nie przejawia! ochoty do 
v alki.

Po przerwie zanosi się na katastrofę. Kny- 
szewskł ponosi drugą porażkę, Dobrowolski 
przegrywa z najsłabszym zawodnikiem wie­
czoru Jorgerem, a Nycz z Wahlem. Niemcy 
prowadzą 7:4. Jeszcze raz Poznań wyrów­
nuje przez Kaźmierowlcza, który rozprawił się 
Z Elseneckerem, Dobrowolskiego, który nie­
spodziewanie wygrywa z Heimem, oraz Kny- 
szewsklego.

Potem jednak kończy się nadzieja na remis, 
bowiem Każmierowicz poniósł pierwszą poraż­
kę z Wahlem, a jako ostatni walczy Nycz z 
Eiseneckerem. Początek zapowiada niespo­
dziankę, bo Polak prowadzi 2:0, Niemiec nad­
rabia, Nycz jeszcze raz prowadzi 3:2, ostate­
cznie jednak przegrywa 3:5. Temsamem 
Frankfurt uzyskuje zwycięstwo nad Pozna­
niem 9:7 z korzystnym dla Poznania stosun­
kiem trafień 63:61. .. ,

Pd ukończeniu walk na szable, rozpoczęty 
się dalsze walki na szpady. Czwarta walka 
żukowskiego z Lerdonem przynosi dalszy 
punkt Frankfurtowi, który prowadzi 3:1. Sy­
tuacja się jednak zmienia, gdyż następują trzy 
kolejne zwycięstwa Poznaniaków. Potem Ler- 
don w‘yrównał przez zwycięstwo z Mirowskim, 
który w następnej walce jednak zremisował z 
Geiwitzem (3:3), dzięki czemu stan utrzymał 
się remisowy 4.5:4:5.

Wszyscy po cichu oczekują niespodzianki w 
formie zwycięstwa, czy choćby wyniku nie­
rozstrzygniętego. Niestety, nadzieje zawiodły, 
gdyż wszystkie następne walki poznaniacy 
przegrywają Niemcy odnoszą zdecydowane 
zwycięstwo 11,5:4.5 ze stosunkiem trafień — 
43:23. Skład Frankfurtu byt ten sam, co w 
Warszawie, w reprezentacji Poznania nato­
miast wystąpili: żukowski, Mielniczuk, J»- 
rzemskl i Mirowski.

Superarbitrami byli na zmianę Casmir i kpt. 
Segda.

Knoll-Kownackim i konsulem niemieckim na

Wobec doskonalej postawy AZS-u w ostat­
nich drużynowych mistrzostwach Polski oraz 
wyników, uzyskanych przez Niemców w War­
szawie, zawody zapowiadały się ciekawie. 
Faktycznie też nie zawiodły oczekiwań, wadll-

! we działanie aparatury do sędziowania szpa- 
' dy było jednym minusem, psując ciągłość na­
pięcia.

i Rozpoczęto od szpady. Pierwszą walkę wy­
grywa błyskawicznie Oelwitz z Jarzemskim, a 

Mielniczukiem. Dopiero 
w trzeciej walce Mirowski zdobywa pierwszy 
punkt z Uhlmannem. Wtedy jednak psuje się 
aparat, wobec czego przerwano walki na szpa­
dy i rozpoczęto szablę.

Do szabli Niemcy wystąpili; bez Casmira I 
Essera," w składzie Helm, Eisenecker, JBger I 
Walii. Waiki rozpoczyna Heim z Nyczem, 
który okazuje się w słabej formie i przegry­
wa 3:5. Już jednak następną wygrywa naj­
lepszy szablista wieczoru Każmierowicz, a pro­
wadzenie zdobywa Knyszęwski. Eisenocker 
wyrównuje na Dobrowolskim, poczem Każmie­
rowicz I Nycz zdobywają prowadzenie, które 
tracą Dobrowolski I Knyszęwski. Ostatni jed­
nak doskonale się trzyma! z Eiseueckerem. 
Stan 4:4.

sza prasa niemiecka, która bardziej podzl- następnie Róhtlg 
via remis w szpadzie, niż ponowne zwycię- 
stwo Polski w szabli. Mimo rozczarowania , 
nie ukrywa się, że wyniki warszawskie spo- s 
wodowane były nie zawodem szermierzy nic- 
mieckich, lecz znakomitą klasą szablistów 
polskich., 1 kotosalnegłl, choć njęoczęklwazięmi, ( 
postępami polskich szpadzlstów. ,

„Montagsport" piszę: Spotkanie szermler- j 
cze Polski i. Niemiec zakończyło się wielkim , 
sukcesem... Polaków. W. szpadzie zapowiada- j 
lo się początkowo na gładkie zwycięstwo Nie- , 
mieć, Polacy zdobyli się Jednak na wielki , 
wyczyn (ganz grosse Lelstuhg) i uzyskali t 
nawet dwąkrotne prowadzenie. 11

„Der Montag": Polacy dowiedli raz jesz-i r 
cze swej wyższości. Najbardziej martwi nas ' < 
ule porażka w szabli, lecz remis w szpadzie 
z mato cenionym dotąd przeciwnikiem. Przy- ‘ 
tem nasi szpadziścl nie walczyli bynajmniej 
źle; to raczej Polacy byli równie dobrzy. 
W szabli stali się Polacy niesłychanie silni. 
Dopiero przed kilkoma dniami wygrali oni 
szereg potyczek z węgierskimi szermierzami, 
a przebieg wczorajszego meczu dowiódł, że 
Węgrom niewiele ustępują. Jakkolwiek do­
świadczenie wywiezione z Warszawy jest dla , 
nas bardzo bolesne, temnlemnlej jest ono t 
ważne, dla możliwego jeszcze przed Igrzys- < 
kami Olimpljsklemi naprawienia błędów. t 

„12 Uhr Blatt": Niemcy walczyli doskona- r 
i^n'^.’dow.’H^atek 2) Stei- ,e- "ie p0“0”11 iednak Polako™> k,6rzy °- 1
ner (Cz) 1:02,8; 100 nawznak Kellner statnio uczynili ogromne postępy. i
(A) 1:13, 2) Heiling (Cz) 1:14,4; 4x200 „B. Z. am Mlttag" daje swemu sprawozda, t
mtr. Austria 9:49, 2) Czechosłowacja nin z Warszawy wymowny tytuł: Polscy szer- 1 
10,09,2; 200 st. dow. pań: Deutsch mierze byli lepsi. „Nachtausgabe" publikuje S 

ś wywiad z Casmirem o meczu w Warszawie.
Wódz niemieckich szermierzy stwierdza, źe t 
wynik meczu na sz,pady zaskoczył go. „W t 
Warszawie stwierdziliśmy, czego nam Jeszcze , 
brak" _ definiuje swe wrażenie Casmir. c 
Pismo dodaje od siebie: „Spotkanie « Pola- t 
kami w Warszawie z.akończyto się bardzo i 
bolesną, choć jednocześnie pouczającą nie- r 
spodzianką". Z- *

Ze świata
DEMPSEY SZUKA MISTRZA ŚWIATA

Jack Dempsey szuka przeciwnika 
dla Louisa. Sekretarz jego napisał do 
wszystkich przyjaciół Tiger Jacka na 
całym świecie z prośba o obserwację 
pięściarzy białej rasy, zdolnych do po 
bicia Louisa. Kandydaci tacy zostaną 
sprowadzeni do_ New Yorku, a ieh wy­
szkoleniem zajmie się osobiście Dem­
psey.

AUSTRJA - CZECHOSŁOWACJA
64 : 39

Drugi dzień meczu pływackiego pod-, 
(kreśli dalej przewagę Austriaków: 100 twrłę- ( W 1 ■ ()?

(G); półśr. — Ożarek w. o.: ciężka — 
sensacyjny przebieg miała walka Cho­
my z marynarzem Węgrowskim kolo­
sem wagi około 100 kg. Węgrowski 
trenuje pod okiem Oźarka i walcząc do 
tąd 3 razy wygrał wszystkie przez k. 
o. w 1 r. Choma miał początkowo prze­
wagę i Węgrowski poszedł na deski, 
jednak w 2 r. marynarz przychodzi do 
siebie i trafia 2 razy Chomę; w 3 r. 
przeważa Węgrowski, Choma nadzie­
wa sie na hak i krwawi. Gong zastaie 
marynarza atakującego, a Chomę wy­
czerpanego. Wynik remisowy. W ringu 
sędziował p. Lewandowski z Lublina, 
punktowali pp. Czylok i Ruprecht.

2:46.6.' ' ’ ■
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE

Lider, z Anglii Sunderland doznał 
porażki z Hudersfieldem, mimo to pro 
wadzi nadal. Rekordowy wynik 7:1 u- 
zyskał Arsenał, bijąc przeżywającą 
tragiczny spadek formy Aston Vijlę. 
Siedem bramek strzelił Drakę.

W mistrzostwie Wioch Bołogna zre­
misowała z Tori.no (0:0), prowadza jed 
nak nadal w tabeli. j

W Austrji rozegrano pierwszą run­
dę puliaru, przyczem I Liga triumfowała Mornńrzulr
na całej 1 nii i łatwo nad amatorskimi: Zapomniany HOrOnCZyK
przeciwpika-nn.___ . o _______ t I je<jnym z lekkoatletów polskich.

♦
Gdynia. Marynarka Wojenna —- Ge- 

danja 10:6. Meęz pięściarski zgromadził clorKOWSX,egO (l 
w śali dworca morskiego około 2.0001 (D pobił wysoko !xl l ts 1 ffiłdołiin nrii-lft/sliolo nta ZWVC1CŻK fia OUTpubliczności. Gedenja przyjechała bez 
Sarnowskiego i Biangi. pozatem 2 pkt. 
w. o. oddal Hanske Ożarkowi. Zespól 
gdańszczan zostawi! w Gdym doskona­
le wrażenie. Marynarze zasłużyli na 
zwycięstwo, rozporządzając b. silnemi 
ciosam, kondycja i szybkością.

Wyniki: kogucia — Lassota (MI bi- 
. je na punkty Cynamoną; piórkowa — 

pożyczony Borowicz z Astorji zwycię­
ża punkty Respę (M); lekka — Chmie­
lowski (M) wygrywa na punkty z Zie­
lińskim, oraz Rechni (M) remisuje z 
Gołębiewskim (G): pólśrednia — świet 
nie zapowiadający się Jaworski bije 
nieznacznie na punkty Gołębiowskiego 
(M); średnia — Urbaniak (M) wygry­
wa wysoko na punkty z Gołębiewskim

*
KIELCE. Boks: Plagę Lajk'ewicz (Lublin) — 

Nordyja (Kielce). Wyniki: papierowa: Lerman 
(N) bije Starycha (L); musza: Maciejewski (L) 
zwycięża Aspisa (N); kogucia: Kaleta (L) wy 
punktowuje Kaninera (N); piórkowa Sw czar- 
czyk (N) zwycięża wysoko Glówczyńskiego 
(L); lekka: Wojda (L) zwyeęża przez k. o. Pa- 
clorkowsklego (N); pólśrednia: Bażałarczyk 
(L) pobit wysoko Sasa <N); średnia: Kajak (L) 
zwycięża na punkty Zajda (N). Sędziował w 
r.ngu p. Zllbereich z Lublina b. dobrze.

Granat (Kielce)—Plagę Laśkewicz (Lublin). 
Wyniki: papierowa: Karaś (O) — Starych (L) 
remis; musza: Baran (G) — Maclejęwo&l (L) 
remis; kogucia: Kaleta (1.) bije w pierwszej 
rundzie przez k. o. Kurka (O); pórkowa: 
Czerwonka (O) wygrywa w pierwszej rundzie 
przez poddanie się przeciwnika; lekka Stefań- 
czyk (O) zwycięża przez k. o. Wojda (L); 
półśrednia: Makarczyk (G) zwycięża przez 
poddzńe się przeciwnika; półśrednia: Sobczyk 
(G) zwycięża przez k. o. Czopa (L); średnia: 
Kurek (O) zwycięża przez k. o. Kajaka (L). 
Sędziował w ringu p. Zilberreich z Lublina b. 
dobrze.

RADOM. Nowe władze Radomskego Pod- 
okregu K el. O. Z. P. N.: Prezes p. Jakób 
Wojciechowski, członkowie zarządu: pp.: Ma­
lec. Kucharski, Nowicki. Zadros. Przewodni­
czący Wydziału Gier i Dyscypliny: inż. Stan'- 
stnw Cygański. Ustępującym władzom udzielo­
no jednogłośnie absolutorjum.

Łódź
o klęsce I.K.P.

Łódż, w grudniu 1935 r.
Warta — IKP 14:2111!
Wynik ten poruszył do żywego koła sporto­

we Łodzi. Wprawdzie do Poznania jechali 
łodzianie z minlmalneml szansami, to jednak 
tak druzgocącej, nienotowanej jeszcze w kro­
nikach klubu porażki, nie spodziewano się. 
Nic dziwnego, że z niewesotemi minami wraca­
li łodzianie w poniedziałek nad ranem z Po­
znania. Na temat meczu niedzielnego mówią 
niechętnie, są wyraźnie przygnębieni, jedynie 
kierownik sekcji, p. Stanisław Ejbich tak kre­
śli swoje uwagi:

— Nie będę usprawiedliwiał porażki, zrobi­
ła to za mnie oplnja publiczna, która zgod­
nie potwierdziła, że chłopcy moi byli w ringu 
porządnie maltretowani. Mam poważny żal 
do Wydziału Sędziowskiego PZB, że na zawo­
dy mistrzowskie wyznacza arbitrów tego for­
matu co p. Moskal, tembardzlej, że krakowia­
nin ma opinję, mówiąc oględnie, bardzo sła­
bą.

Przy obcym zupełnie komplecie sędziowskim 
względnie na neutralnym gruncie, mimo sła­
bego składu zasłużyliśmy, skromnie licząc, na 
jeszcze 4 punkty. Skrzywdzono Spodenklewi- 
cza. O walce Wożniaklewlcz — Kajnar mó­
wić spokojnie nie można. O punkt skrzyw­
dzono również Pietrzaka.

Mogę dziś potrzymać zakład, że rewanżu 
i, tak, jak nigdy je- 

W nic wygrała. Przewaga jej
f wl w pierwszych dwóch wagach i ostatniej, 
w pięciu pozostałych pozycjach jesteśmy 
przynajmniej równi.

Burzliwe zebrania

■ ... ' ; , . r. , 1 jeotivtn z leKKoaucHJw pvu»<vu,
W Czechosłowacji Sparta przegrała z ' k niespodziewanie zablys-Prostejovem, przyczem Braine złamał kl°ry tak ^^^’ewanie zauty:. 

rękę. Sparta prowadzi z 20 pkt. przed «At i wzbudził nowe nadzie e na 
Slaia (gorszy stosunek bramek), Vilrto by.1 lwowianin Moron-
rją Pilzno i Prostejovem. czyk. O Moronczyku zaginą osta- - wart^ nie wygra"

............................. tnio słuch, poprostu o Moronczyku|w Łodzl wyera> 
nd natniełnei koti- 8ZCZC * ŁodzI n,e wy«ra

rja Pilzno i Prosteiovem.
Na Węgrzech Ujpest stracił punkt w 

spotkanu z Phoebusem. Na czele kro­
czy bezkonkurencyjnie Hungania 23 
pkt., przed Ferencvaros 19 okt i Uj- 
pest 18 pkt.. 4) Kispest. daleko stylu — 

REKORDY EUROPEJSKIE
Lista rekordów europejskich, którą 

postanowi! wprowadzić obradujący w 
Warszawie komitet europejski IAAF, 
wygląda w tej chwili następująco: 100 
mtr. Jonath i Berger po 10.3, 200 Koer 
nig 20.9, 400 mtr. Liddell 47,6, 800 mtr. 
Hampson 1:49,8. 1500 mtr. Beccali 3:49, 
5 kim. Lehtinen 14:17, 10 kim. Nurmi 
30:06.2, 110 płotki Wennstroem i Śjo- 
estedt 14,4, 400 plotki Petterson i Fa­
celii 52,4, wwyż Kotkas 201, wdał Lei- 
chum 773, tyczka Hoff 425. tróiskok 
Peters 15,47, kula Woellke 16,33, dysk 
Schroeder 53.10. oszczep Iaervinen 
76.66, miot 0‘Callaghan 56.08, dziesię- 
ciobój Sievert 7824. 4 x 100 Niemcy 
40,6, 4 x400 Anglia 3:11,2.

zapomniano... od pamiętnej kon­
tuzji poznańskiej.

Obeonie Morończyk siedzi na 
głuchej wsi pod Lwowem i wspo­
mina, jak poztiańczycy nie zaopie­
kowali się nim należycie, jak zba­
gatelizowali rozbitą rękę, jak nastę­
pnie przyjechał do Lwowa. Tu do­
piero Marończyk poddał się prze­
świetleniu, a następnie kilkutygo­
dniowej kuracji. Dziś Morończyk 
czuje się doskonale, ma tylko żal 
do PZLA, żal słuszny, bo tyle mu' 
obiecywano, a potem zupełnie za­
pomniano. bo nawet PZLA nie ra­
czył zapytać się o jego stan, nie ra 
czył się nim zaintersować.

Do wiadomości PZLA podajemy. 
że Morończyk czuje się dobrze, 
gimnastyki nie zaniedbuje, i czeka...

’CT*CŁOS₽J)RT Sp-!»•»■ Wyłączna sprzedaż łyżew hokejowych J|]npl|af J. HOSTYG. Targowa 63
Warszawa Nalewki 29 amerykańskich światowej sławy ■ ,■,Cd‘ B „METALLŁJM“ Chłodna 51
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Geyer - Barkochba 11:5
Ciekawy mlędzyklubowy mecz bokserski 

Geyer — Bar Kochba zakończy! się zwycię­
stwem zespołu fabrycznego w stos. 11:5, ale 
przebieg poszczególnych walk nie wykazał by­
najmniej wyższości zwycięzców. Bar Kochba 
zaprezentowała się nader korzystnie i miała 

[ mocne punkty w Frankenthalu, Mosmanie a na 
! dewszysifco w Paryzerze, który stoczył bardzo 

dobrą walkę z Wojciechowskim. W Geyerze b. 
dobrze wypad! Ostrowski. W w. muszej Fran- 
kenthal (BK) pokona! na punkty Wyszkowskie­
go. W wadze koguciej zwycięstwo przypadto 
Augustynowiczowi (G) spowodu dyskwa! fika- 
cjl Lindermana, w w. piórkowej skrzywdzono 
Paryzera (BK) dyskwalfikując go zbyt po­
chopnie. W tej samej wadze Kullbabka (G) po­
konał Moszkowlcza w drugiej rundzie k. o. W 
w. lekkiej Mosman (BK) pokonał na pkt. Mi­
kołajczyka. a Golasińsklemu (G) przyznano 
niezbyt słusznie zwycięstwo z Wścislawsklm. W 
w. pólśrednlej Jaskóta (G) zremisował z Was- 
sermanem. a w średniej Ostrowski (G) poko­
nał na pkt. Borenstelna. Sędziemu ringowemu 
o. Sierocie dałoby się niejedno zarzucić.

śląskie
W Katowicach odbyły się ub. n ~j 

dzieli dwa walne zebrania. W salce k«r 
ferencyincj Domu Sp-iłowego obrado­
wali lekkoatleci, a w restauracji „Po­
wstańców“ — Związek Gier Sporto­
wych. Oba zjazdy nie wzbudziły więk­
szego zainteresowania, przyniosły jed­
nak po burzliwym przebiegu kilka sen. 
sacyj.

I tak na zebraniu Śl. O. Z. L. A., po­
stawił delegat jednego z klubów dr. Ba 
łowski wniosek o wykluczenie zawod­
ników z sali obrad, a delegat Stadjonc 
p. Broi rozszerzył wniosek, by wszy­
stkie osoby nie będące delegatami opu­
ściły salę! Obecni na sali dziennikarze 
wyszli, a odznaczeni i zaproszeni na ze­
branie zasłużeni zawodnicy składali P° 
przednio otrzymane odznaki!

Zarząd wybrano następujący: dyf- 
leziorowski — prezes, Gerstmann, O- 
ska, red. Nogaj, Pakuła, Herich, Żyłka. 
Broi, Kałuża, Olszówka i prof. Szymoń- 
ski.

Na zebraniu Śl. O. Z. G. S. obecny 
był p. mjr. łańcarz, insp. W. F. na wo­
jewództwo śląskie. Po udzieleniu abso­
lutorium jeden z delegatów wniósł, by 
obecny na sali dziennikarz opuśc:ł ze^ 
branie, co oczywiście wystarczyło, że > 
tu jedyny obecny przedstawiciel prasy 
opuścił salę obrad. Do nowego zarzą­
du weszli: p.p. Wielgorz — prezes, 
mec. Strzelczyk i por. Horoszkiewicz-^ 
wiceprezesi oraz Lubina, Tymański, 
Pipiec, Batóv, Kaganówna — człon­
kowie zarządu.

Pięściarze Ruchu (Wielkie-Haiduki). 
zaakceptowali zaproszen-a lwowskiej 
I.echii i Hasmonei i wyjadą w dniach 
5 i 6 stycznia do lwiego grodu, gdzie 
zetkną się z kombinacjami wynfen'0- 
nych zespołów, (hr).

Mistrz śląska w hokeju, śl. KI. H- 
(Katowice), pertraktuje z hokeistami 
Dębu w sorawie fuzji. Jak chodź« słu­
chy. najstarszy klub hokejowy Śląska 
wskutek ciągłych szykan na jakie jest 
wystawiony ze strony Śl.O.Z.H.L.-u- 
śpieszy do połączenia się ź nowopowo 
łaną do życia sekcją K. S. Dąb.

WSZ8ŁKIE ARTYKUŁY
sportu zimowego

HURT ■ DETAL
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Kula u nogi narciarstwa
Chaos w sprzedaży sprzętu — wymaga interwencji P.Z.N,

Narciarstwo w Polsce rozwija 
się w szybkiem tempie, lecz mimo 
to nie wyrosło jeszcze z lat dzie­
cinnych. A dzieckiem trzeba się do 
brze ODiekować. Czem dla dziecka 
witaminy A, B, C, D, tern dla nar­
ciarza narty, buty, wiązania, 
sprzęt, A pod tym względem dzie­
ją się u nas wprost straszne rze­
czy.

Każdy początkujący narciarz mu 
si zacząć od zakupu nart, wiązań 
itd. Rozróżniamy trzy kategorie 
narciarzy: pierwsi idą do pierwsze 
go lepszego sklepu i zdają się w zu­
pełności na łaskę i niełaskę sprze­
dającego, kupując wszystko co im 
ten każę. I

Drudzy są już „znawcami“. Taki 
jegomość przestudiował kilka pod­
ręczników narciarskich, rzeczywi­
ście dobrych, i uzbrojony w „fa­
chowe“, teoretyczne wiadomości 
zaczyna zakup sprzętu. Najpierw 
ogląda narty. Rozwija sznureczek i 
mierzy każdy słój; biada narcie, je­
żeli słój nie przebiega od dzioba 
do tyłu zgodnie ze sznureczkiem. 
Taka narta — do niczego. Jeżeli się 
jednak wreszcie słój drzewa zgo­
dził ze sznureczkiem, „fachowiec“ 
dobywa z zanadrza lupę i zaczy­
na przegląd każdego milimetra 
kwadratowego drzewa. Każda naj­
drobniejsza skaza na narcie — to 
sek, a narta musi się złamać (we­
dle zdania „fachowca“). Takiego 
jegomościa nie przekonasz, choć­
byś się nie wiedzieć jak zaklinał, że 
to np. tylko maleńka mucha pozo­
stawiła jeszcze mniejszy ślad. 
„Nie, to jest sek“ — powiada. No i I 
wybór nart musi zacząć się znowu | 
od sznureczka. I

O trzeciej kategorji narciarzy, o wałki żelaza i jakieś odpadki skó- 
znawcaufi z praktyki, nie mam co !; 
pisać. Ten wybiera szybko z po- i 
śród przez poprzedniego odrzuco­
nych, jedną parę desek, i o ile nie

ma zdecydowanego pecha, długo 
na nich jeździ.

A teraz narciarz numer jeden 
i dwa wybiera się na narty, przy­
puśćmy do Zakopanego. I tu do­
piero zaczyna się tragedja.

„Ta panie, jak pan chcesz jeź­
dzić na takich nartach, woła in­
struktor, przecież to wiązanie nic 
nie trzyma“.

„Rany boskie, proszę pani, te 
narty są przecież o jeden meter 
zadługie“!

„W tych butach nigdy panu wią­
zanie trzymać nie będzie, mają o- 
ne coprawda piękne okrągłe przo­
dy podeszew ,lecz do nart zupełnie 

i się nie nadają“.
„Proszę pana, temi kijkami moż­

na owies młócić, ale na nartach 
z niemi jeździć niebezpiecznie“.

Tak się zaczyna kurs. Narciarze 
z początku oponują, twierdzą, że 
narty kupili w pierwszorzędnej fir­
mie, że buty są oryginalne norwe­
skie. Lecz wkrótce narciarz prze- 
konywuje się na własnej skórze o 
słuszności uwag instruktora. — 
Zwraci się do tej lub owej fabryki 
nart i prosi, błaga, by mu, choć 
za dopłatą, wymienić narty, bo są 
krzywe lub zadługie. buty, bo są 
do wszystkiego, lecz nie do nart, 
by mu dopasować wiązanie, bo in­
struktor mówił, że nie obcas, lecz 
przód buta powinien w bakach sie­
dzieć, i tak dalej.

Do czego zmierzam? Chwilecz­
kę cierpliwości.

Gdy tylko narciarstwo zaczęło 
się rozwijać, znalazło się sporo lu­
dzi, pozatem bardzo dzielnych kup­
ców, którzy pomyśleli: „Oooh! to 
iest business te narty! Bo niby co 
to jest? dwie deseczki, dwa ka-

I

Bocheński
fa^o „mctjek”

I W basenie Oficerskiego Yacht Klubu od- 
I były się w niedzielę wieczorem zawody pły- 

<le z udziałem zawodników klubów war- 
■skich. Wyniki zawodów, optycznie bar- 
dobrc, nie mają rzecz prosta większego 
zenia, długość basenu wynosi bowiem 
> 15 ni. Sarn fakt jednak zorganizowania 
idów i startu w nich czołowych zawodni­

ków wykazuje, że mimo okresu zimowego nic 
przerywają oni treningu.

Z zapowiedzianych na starcie nie zjawił 
się tylko Szrajbman. Bocheński startował w 
100 m. klas, i płynął w tej konkurencji sty­
lem motylkowym. Przegrał z Boguthem. 
Eksperyment ten jednak potraktował wybit- 

• nie treningowe.
i Wyniki zawodów: 100 m. klas. 1) Boguth 
! (AZS) 1,16, 2) Bocheński (Delf.) 1.19,8, 3) ' 

Maszner (AZS) 1,20 4. 100 m. dow. 1) Duni­
kowski (AZS) ,1,04,7, 2) Kossowski. 100 m. 
grzbiet. 1) Jastrzębski (AZS) 1,16. 2) Lennert 
(AZS) 1.22, 3) Damsz (AZS 1.28,1. 100 m. 
dow. pań: I) Morawska (Del(in) 1,27. 2) 

; Tosiówna (AZS) 1.35, 3) Bruczówna (AZS) 
LWÓW — SLASK 10:6 I i:^8ioo%i.n,dow“il’kL:‘ 1) R^gaFńskl (AZS) 

Ranach i Michniewicz rozegrali'2,'3, ^Tnowan^esiM’z5^ciińsita!
najciekawsze spotkanie. 'Zwycie- J6,|nIcę- a,e Jeg0 nas№p«j

Żyl drugi. *Meez waterpołowy ‘AZS — Legja 8:2.

ry. A buty? Przecież jak ktoś po­
trafi zrobić śliczne pantofelki dam­
skie, cóż to jest taki but narciar­
ski? To przecież taki but jak te 
„komiśne“ — wojskowe. .

1 co się stało?
Każdy sklep prawie począł nie- 

tylko sprzedawać narty, lecz na­
wet często produkować. — Szalo­
na wygoda dla narciarzy. Oprócz 
nart może kupić wodę kolońską. 
pastę do zębów lub papier toaleto­
wy. Albo kilo cukru i śledzia pocz­
towego.

A czy na to jest jakaś rada?
Sądzę, że tak. I zaradzić temu 

powinien P. Z. N. lub ktoś, kto 
wziął sobie za zacfenie opiekować 
się narciarstwem i narciarzami.

W jaki sposób?

W Niemczech np. noszą towary 
sportowe, jak narty, buty i t. p. 
znaczek „sportlich, geeignet — D. 
S. V.“

Czyżby i u nas nie dało się coś 
oodobnego zaprowadzić?

Dzięki takiemu znaczkowi, ku­
pujący wiedziałby, że dany towar 
odpowiada wymaganiom i że w 
sklepie używającym jakiegoś po­
dobnego godła, znajdzie kogoś zna­
jącego się nietylko na pieprzu, lecz 
też i na nartach.

I stanie się, że nie będzie się ku­
powało nart tatn, gdzie chcą na 
narciarzu tylko zarobić, lecz tam. 
gdzie go fachowo obsłużą, gdzie 
mu poradzą, jak się radzi dziecku 
stawiającemu pierwsze kroki.

odo

„ODPRAWA" PRZED WYPRAWA POZNAŃSKA
Chmielewski (w środku) rozmawia z kier. sek. Ejbichem (na lewo) 

i trenerem Konarzewskim

s<ofic«>cff Powiorz«
MOŻLIWOŚCI HOKEJA NA POMORZU 

Bydgoszcz, w grudniu. 
Hokej na lodzie na Pomorzu nie ma wiel­

kich możliwości, ze względu na niestałość 
klimatu. Na Pomorzu do rozgrywek hokejo­
wych o nagrodę dyrektora P.U.W.F. stanie 
5 drużyn: jedenastokrotny mistrz Pomorza 
TKS „Strzelec“, zeszłoroczny wicemistrz 
Sokoła Grudziądz, „Gryf" Toruń, „Polonja" 
Bydgoszcz i KS „Pomorzanin" Toruń. Nic 
Jest wykluczone, że do rozgrywek zgłoszą 
sie jeszcze dalsze drużyny hokejowe, które 
narazie nie należą do Związku.

TKS „Strzelec“ poniósł wielkie straty. 
W roku tsb., z chwilą zorganizowania dru­
żyn hokejowej „Gryfu" ubył bramkarz 
Trenk. w roku bieżącym ubyli ś. p. Ro­
man •Szczerbowski, Stapf, bramkarz Sołty­
siak 1 Nagi. Ubytek ten będzie dla drużyny 
mistrza dotkliwy, mimo, że Strzelec po­
siada dobrze wyszkolone rezerwy a poza­
tem pozyska! kilka nowych młodych, obiecu­
jących zawodników.

Sokół grudziądzki nie wykazuje poważ­
niejszych zmian. Jeśli zdoła wzmocnić pozy­
cje w bramce, będzie jednym z lepszych na 
Pomorzu i kto wie, czy nie zajmie pierw­
szego miejsca.

Gryf z Torunia dysponuje dobrym bram­
karzem i pozatem kilku młodymi zawodni­
kami, którzy nie posiadają jeszcze odpowied­
niej rutyny.

Zawodnicy Polonji bydgoskiej tworzą groź 
ny zespół bojowy. Jeżeli klub ten nie po­
niesie strat na rzecz KPW w Bydgoszczy, 

, to będzie on miał głos decydujący w ho- 
». klas. 1) Boguth , gtju na Pomorzu.

(Delf.) 1. , . ) pozostaje jeszcze Jako wielka niewiadoma
nowozorganizowana sekcja hokejowa KS 
KPW „Pomorzanin", co do której nararje nie 
można nic powiedzieć. Hokej na Pomorza 
czeka na mróz i jeżeli warunki dopiszą, 14 
i 15 grudnia odbędzie się pierwszy turniej 
hokejowy w Toruniu o puhar b. wojewody 
Lamota przy udziale wszystkich drużyn po­
morskich. (Z. K.)

BYDGOSZCZ. K. S. Kabel bieżący rok 
5-lecia swego istnienia uświetnił przez zdoby­
cie przez swą sekcję piłkarską mistrzostwo Po­
morza w ki. B. O pracy całego kluby świadczy 
fakt, że K. S. Kabel Polski posiada własne boi- 

i sko z bieżniami, kort tenisowy, świetlicę z szat 
niami, oraz urządzeniami do gier sportowych, 
bo sko hokejowe i basen pływacki, oraz czyn­
ne sekcje piki nożnej, lekkiej atletyki, zapaśni­
czą, kolarską, gier sportowych z drużynami 
ping-ponga, siatkówki, koszykówki, szczyp or- 1 
niaka, hokejową i pływacką. Prezydium klubu 
stanowią pp.: prezes — Jęczmyk, sekretarz — 
Grochowski i skarbnik Zipser.'

NOWE WŁADZE „ASTORJI"
BYDGOSZCZ. Do nowego zarządu Astorj1 

weszli pp. prezes — Fom cik, wiceprezes Bot, 
sekretarz — Duszyński, skarbnik — Bocheński. 
Członkowie zarządu: Olszewski i Neuman, go­
spodarz — Miński, kierownk — sekcji bokser­
skiej — Rozmarynowsk', kler, sekcji pilkarsk. 
Smgocld, sąd honorowy: Neuman, Naiaszefc, 
Borowicz, zastjpcy — Dorsz I Hyżyk.

Nowy zarząd Pom. Okr. Zw. Kolarskiego 
wybrano w składzie: prezes — dyr. Matuszew­
ski, wiceprezes — Malicki, sekretarz — Nonn, 
zastępca sekretarza — Maciejewski, skarbnik— 

| Grochowski, referent prasowy red. Kościelski, 
kaptan — Dobrowolski, zastępca — Kozłow­
ski, gospodarz — Redmański.

Pierwsze zawody gimnastyczne o mistrzo­
stwo miasta zgromadziły na starcie około 25 za­
wodników. Najciekawej wypadl pojedynek po­
między Simnlchem z T. W., mistrzem niemie­
ckiego Okręgu Poznańsko-Gdańskiego i obiecu­
jącym zawodnikiem F. Betyną z Sokoła.

Stopień wyższy: (punktacja olimpijska)
I miejsce M. Simnich (N. T. W.) punktów 
10741, 2) T. Bety na (Sokół I) punktów 10633, 
3) Grudziński (Sokół) punktowy 10123. Zespo­
łowe: I miejsce (Sokół I) pkt. 40161.

Stąpień średni: 1) st. (Sokół) 5688, 2) Więc­
kowski (Sokół) 5164, 3) Rachuta W. (Sokół) 
4966. Zespołowo: 1 m. pkt. 19943 (zastęp So­
koła).

dewszystkiem chęć bezinteresownej pracy, od- 
cnek organizacyjny jest obsadzony niewątpliwie 
dobrze. Sprawozdania, które otrzymuję ze 116-tu 
gniazd (towarzystw) na Pomorzu z ogólną 
liczbą około 8.000 członków i 2.000 młodzieży, 
wykazują stale rosnący udział członków w za­
wodach. Wszyscy na boisko, do pływalni, na 
ślizgawkę, oto nasz cel.

— Specjalnie dużo uwagi pośwęcam tak u 
... nas, niestety, lekceważonej gmnastyce, przy- 
r- i czem zwracam uwagę na wieloboje, do których 
iu jako część składowa zawsze wchodzi gimna­

styka.
Hasło olimpijskie „szybciej, wyżej, silniej" 

to trzeci nasz kierunek pracy. Wychowaliśmy 
w gniazdach naszych szereg wybitnych jedno­
stek o głośnych w Polsce nazwiskach, jak B’- 
nakouski (Nakło), Mikruci (Bydgoszcz), Le­
sicki (Bydgoszcz), Tilgner (Bydgoszcz). Majt- 
kowski (Bydgoszcz), Więckowsk'. Kełplkow- 
ski, Sobik (obecnie Katowice), Kocon, Kuli- 
gowsk', Książkiewlczówna (wszyscy z Byd­
goszczy), Frost, Cackowska, Kozłowski (Gru­
dziądz. ostatni obecnie w Warszawie), oraz 
wielu innych.

— Jak przedstawiają się na Pomorzu po­
szczególne działy sportu?

— Prym w gimnastyce dzierży Bydgoszcz, 
która zawdz ęcza swe doskonale wyn ki na­
czelnikowi gn azda Stefanowi Majtkowsk:emu. 
Grudziński i Bettyna wyznaczeni są do obozu 
przedolimpijsk-ego. Dalej kroczy Toruń, Gru- 
dządz, Gdynia i t. d. Lekka atletyka znalazła 
oparcie w około 60-ciu sekcjach, z których naj­
większą żywotność wykazują Bydgoszcz, Gru­

dziądz, Toruń, Chojnice, Starogard, Wejhera» 
W pływactwie I czba s k- 

. a przodują gniazda Gru» 
Toruń, Gdańsk, Chojnice, 
, Tczew i t. d. Najmłod­

szy i najwięcej demokratyczny sport — kaja­
karstwo rozwinęło się bardzo znaczn'e, a naj­
więcej w Grudziądzu, dzięki wybitnej pracy 
p. Wawrzynkowskiego. którego uczniowie po- 
sadają trzy wicemistrzostwa Po!sk:, oraz re­
prezentowali Polskę na nfędzynarodowych re­
gatach kajakowych w Sopotach. Następnie 
kroczy Chełmno, Tuchola, Bydgoszcz, Chojnice 
i Gdynia.

Pięść arstwo uprawia się w wielu gniazdach; 
dobre wyniki w pracy osiągnął Tczew pod 
kierownictwem naczelnika p. Wolnego, na­
stępne Starogard.

— Gry sportowe cieszą s ę powodzeniem 
w wszystki :h towarzystwach, a czołowe miej­
sca za’mutą Toruń. Grudz ądz i Bydgoszcz.

— Hokej na lodzie znalazł swych zwolenni­
ków w Grudziądzu, który zdobył w ubegtym 
sezonie wicemistrzostwo Pomorza oraz w Choj­
nicach. Łyżw arstwo cieszy się bardzo wielką 
frekwencją w nieomal wszystkeh towarzy­
stwach, a przeważna część posiada własne 
ślizgawki względnie tory hokejowe.

— Mistrzostwo Dzielą cy Pomorskiej w pił­
ce nożnej zdobyło gniazdo V Bydgoszcz przed 
Sokołem I, Bydgoszcz. Na-dalszych m ejscach 
spotykamy Chojnice, Tczew, Starogard oraz 
dalsze gn azda, przyczem ost-dnia galęż sportu 
zaFcza się do najpopularniejszej wś-ód wsryst-

*
a r u d z ą d z, w grudnu 1935 r.

Chcąc zobrazować pracę zasłużonej dla roz­
woju sjfortu na Pomorzu organizacji sokolej 
zwróctfśmy Się o rozmowę do Naczelnika Dziel­
nicy Pomorskiej p. Pawła Bączyńskego, wce- 
prezesa Pom. O. Z. P. oraz O. Z. Kolarskiego.

— Jak' jest Obecny program organizacji so­
kolej na Pomorzu?

— W pracy, którą objąłem w 1929 r. nakre­
śliłem następujące wytyczne: obsadzenie odpo- 
wlednich stanowisk przez odpowiedn ch ludzi, 
wejście w masy, forsowania gmnastykł. iako 
żapraiyy niezbędne! przy upraw anlu wszystkich i 
beż wyjątku sportów i pracę pod olimpiiskiem i 
hasłem: „szybciej, wyżej, silniej. Dzięk' sze­
regów' działaczy, którzy wynieśli z Sokoła sy­
stematyczność i dużo zdrowej inlciatywy, a prz.-

WILNO, 15.12 — Tel. wł. — W turnieju 
koszykówki o puhar PZGS w Wilnie, pierw­
sze miejsce zdobyta drużyna AZS przed KPW 
Ognisko i WKS Śmigły. Poziom zawodów 
dość wysoki.

Biuletyn tygodniowy z prowincji
— Marynarka Wojen- | rozwiązanego WG i D. pp. Lorka, Kożfka, I drużyna hokejowa rozgrywać ma zawody < 

itrzelit Bolut. Więcej i Stojczyka i Horzelskiego a mianowicie: poleca I streostwo ki. B. Podokręgu Zachodniego.

PczcrwH boksu stołecznego
Pierwszy krok bokserski mamy Już poza ; wał Archockiego (Czech.).

sobą i możemy poczynić przegląd nowych ' w półciężkiej Cymkowskl (Pol) wypunkto- 
sił, które zasilą kadry bokserów warszaw- | wał Oslckiego (Skra).
skich. Niestety materjał jest dość skąpy; w | w walkach fteajowyclł ozrikano nasf. 
latach ubiegłych dehjutnjący zawodnicy byli M|taty. w pa.pierowa _ Patora (FB) 
niewątpliwie lepiej przyszykowani. i graf z KlbnklewIczem (CWS); w. mu57a _

Najlepiej zaprezentowali się Knlga (F.B.), Kwiek (Pol.) wypunktował Kakullńsklego 
Tkaczyk (Pol.), Niewiadomski (PZL), Kwiek . (PZL). W koguciej mistrzem został Marci- 
(Pol.), Kajzer (Czech.) i Cichocki (Pol.) j niak (PZL), wobec dyskwalifikacji przeciw- 
Wszyscy ci zawodnicy stanowią niewątpliwie i ników w półfinale. W: tej kategorji tytuł na- 

wymienio- leżał się Knidzc (FB); w. piórkowa — Kaj- 
zer (Czech.) pokonał Urbańskiego (Prąd); 
w. lekka — Grabowski (El.) wygrywa wal­
kowerem, gdyż Tkaczyk (Pol.) poprzedniego 
dnia kontuzjował prawą rękę. W. półśrednia 
— Cichocki (Pol.) zmusza do poddania się w 

' drugiej rundzie Dąbrowskiego (Czech.); w. 
. średnia — Makwart (Skra) wygrywa nie­
znacznie ze swym kolegą klubowym. W. pół­
ciężka Czerwiński (Poi) wypunktował Cyn- 
kowskiego (Pol.)

GDYNIA. K. S. Union ------
«a 1:0 (0:0). Bramkę strzelił ___ .......... .
»gry miał Un on. W Mar. wyróżnił się Plą- 
jek. Kamiński i obrona, w Un onic Maliszewski, 
Krajewski oraz Przeradzki II, Szynol 
czyk. Sędzia p. Gnech dobry. W 
ńnia m ało się odbyć jako w ost 
Wyznaczonym przez Polski Kom' 
slubowan e olimpijskie złożone | 
•>ina Teodora Bierogowoja, man
[eckiego KS. z Gdyni. Przysięga jednak nie od­
była się. gdyż przewodniczący komtetu WF 
ba ślubowanie nie przybył. Jest to jeszcze jed- 
#o ogniwo w łańcuchu antysportawej „dzia­
łalności" Komitetu.

GDAŃSK. FT. Schdlitz — RKS. Bałtyk 6:3 
(3:2). Bramki dla Bałtyku, który grat z 6 rezer­
wowym'. zdobył Gach i Szymanek. KS. Gdy­
nia — Sopoter Sportvereinigung 6:3. Bramki 
•lia Gdyni: Nowacki 4, Nowak i Bartolik, którzy 
byli najlepszymi graczami zespołu. Gedanja — 
Sportklub 3:1.Wejherowo. KSM. Gdynia rozegrała zawody 
Ping-pongowe, bijąc Gimnazjum 6:0, KSM. 6:1

•
DĄBROWA GÓRNICZA. Doroczny sejmik p't- 

terzy Zagłębia Dąbrowsk ego był ponownie te­
renem nesmacznych wybryków niezadowolo­
nych „działaczy" z terenu zagłębioskiego. Nad 
sprawami natury osobistej „dyskutowano“ 
Przeszło 7(1) godzin, aby w końcu wybrać pra­
we w komplecie władze z ubiegłej kadencji. 
Podkreślić należy doskonale prowadzenie obrad 
przez obserwato-a P. Z. P. N.-u p. Mailowa, 
dzięki czemu n’e doszło do przykrych zgrzy-

Nowe wybory daty następujące wyniki: Wol­
ski — prezes, Sadowski — zastępca prezesa, 
Oliksiak — skarbnik, Bitnerowski—kap. związ­
kowy, Nieszporek. Więcek, Bronne — członko­
wie. Andrzejewski. Rottensztajn i Les'ak. Do 
Wydziału Gier i Dyscypliny wybrano: Bluszcz 
— przewodniczący, Gwóźdź. Koścluch, Kraw- 
Czvk. Rozenzaft. Fłleger i Rom!!!;. W wolnych 
*nioska:h zapadła znamienna uchwała odnoś­
nie zdyskwalifikowanych dożywotnio członków

się Kiet. ZOPN-owi ponowne rozpairzene spra­
wy rozwiązanego WG i D. w nowym składzie 
komisji...

MILOW1CE. Ping-pong: Związek Strzelecki 
(Sosu.) K. S. M. 6:1. Spotkanie tow. Gra na 
wysokim poziomie.

SOSNOWIEC. Boks: Czeladzki K. S. — Mak- 
tobi 16:0, w. o., gdyż zawodnicy Makkabi za- 
strejkowali i nie przybyli do wagi.

Unia — Nordyja 12:4. Mistrz, dr. Wyn.kl: 
w. musza: Ortów (Unja) w. o. W walce to­
warzyskiej z EIchlem (Stadjon, Chorzów) sos- 
nowiczanin przegrał wysoko na punkty. W. 
kog.: Okrajny II (Unja) oddaje punkty spowo­
du spóźnienia się na wagę. W. plóik.: Otten- 
buig.er (Unja) przegrywa w drugiem starc u 
przez k. o. z Dattncrem. W. lekka: Brauze 
(Unja) w. o. W. pótśr.: Perek (Unja) w. o.; 
w walce towarzyskiej z Najmanem (Nord.) wy­
grywa Perek przez k. o. w 1 rundzie. W. śr.: 
Obst (Unja) zwycięża przez k. o. w 1 rundzie 
Feldbauma D. W. pótc.: Chudzik (Unja) w. o.; 
w walce towarzyskiej Chudz k pokona) przez 
t. k. o. w 2 rundzie Słomnick ego. W. ciężka: 
Gladecki (Unja) pokonał przez k. o. w 1 star­
ciu Steinitza (Nord.). Sędziował w ringu i na 
punkty b. dobrze o. Wende.

DĄBROWA GÓRNICZA. Boks: Policyjny K. 
S (Sosn.) — B. K. S. 11:5. Mistrz, dr. Wyn - 
ki: musza: żelezny (BKS) w o.; w spotkaniu 
towarzyskem Hanak poddaje się w 2 rundzie; 
kogucia: Lejzorgien (PKS) remisuje po ładnej 
walce z Cieplakiem; pórkewa: Rendziach 
(PKS) bije w 3 rundzie k. o. Wójcika; lekka: 
Domański (PKS) zwyoięża wysoko Kuszewskie­
go; pótśr.: Knapik (BKS) wygrywa przez 
dyskw. Marchewk ; średnia: Banarh (PKS) na- 
kautuje w 1 starciu Rosikiewicza; półc.: Wy- 
jadiowski (PKS) 
czyk“ wygrywa k. 
Szluzcrem (BKS). 
punkty p. Rzyman

ppor. Piela, plut. Zanora, kapral Lalan. 
dziowat Obiektywnie por. Beranek.

Z okazji 10 lec ą L. O. Z. B. został. 
znaczeni z Rzeszowa: Domfest Eugenjusz, kpt 
Janoszek, kanr. Lachman Stanisław, Rosen- 
mann Jan i Weinlach Henryk.

NOWY SĄCZ. Z okazj' składania sprawozda­
nia podokr. lekkoatl. Sokół otrzymał puhar za 
I m. w 1. atletyce. W. K. S. i P. S. P. — pu­
har za 1 m. w grach sport., a Strzelec!«' K. S. — 
nagrodę za I m. w turnieju błyskawicznym ger.

Ping-pong: Gimn. II — Gimn. I 4:3. Punkty 
zdobyli: Rupek, Spyrka, Holba, Ladenberger dl? 
Gimn. 1, oraz Bieszczad, Jupe, Krzepstoń dla 
Il-go.

wdzięczny materjał dla trenera.
ny-ch na specjalne wyróżnienie zasługują, z 
uwagi na mocny cios: Tkaczyk, Cichocki, 
Ciekawie reprezentuje się Kwiek, który zdra­
dza zdolnoścf do uderzeń serjowych.

Wyniki półfinałów są następujące:
W wadze papierowej — Patora (FB) wy­

punktował Brzęczka (Skra);
W muszej — Kurek (Pol.) wypunktował 

Kamcrskiego (Skra).
W koguciej walczył Knlga (FB) z kolegą 

klubowym Gajkiem, przyczem obaj zostali 
zdyskwalifikowani za unikanie walki.

W piórkowej — Rajzer (Czech.) wypunk­
tował Leoniaka (CWS); Urbański (Prąd) wy­
punktował Jędrzejewskiego (FB).

W lekkiej Grabowski (El.) wypunktował 
Danielaka (Skra); Tkaczyk (Poi.) wypunkto­
wał Niewiadomskiego (PZL).

Półśrednia Cichocki (Pol.) wypunktował 
Ogrodowczyka (IPol); Dąbrowski (Czech.) 
znokautował w I rundzie kolegę klubowego 
Pindara.

W średniej — Mafcwart (Skra) wypunkto-

Sf-

MŁODZI BOKSERZY

I
 walkover, tak, że do końcowych rozgrywek 
pozostały do rozegran'a mecze między Kru­
schenderem, Tomaszowską FSJ i IKP. W kon-

I karencji towarzyskiej dzisiejszy mecz wygrało 
| Kruschender w stos. 6:4. Mafckabi wypadła 

słabo, punkty dla niej zdobyli Garudensowie. 
a dla Kruschendera Richter. Kubale i Oslela. 
Sędziował w ringu skandal’cznie p. Skrzeko- 
towski, nie orjentując się zupełnie co jest do­
zwolone a co nie i krzywdząc przedewszyst- 
kiem miejscowych.

Jednocześnie miał być rozegr-ny mecz za­
paśniczy o mistrzostwo Łodzi między Wimą a 
Kruschenderem. Spowodu przybyca zdekomple­
towanej drużyny łódzkiej, Kruschender zdobył 
ogólny

•
BIAŁYSTOK. Ellm. zaw. boks.: kog. _ Gó­

recki (Jag.) bije Sandlera (Mak.); plórk. — 
Potrowicz (Jag.) bije „Jerzego II“ (Grodno); 
lekka — Maj (Jag.) pobił Ufnala (Łapy); 
pótśr. — Karczewski (Łapy) zwyciężył Rosen- 
bluma (Jag.), oraz Kłaces (Mak.) — Kretowi- 
cza (Łapy); średnia — Ciężala (Jag.) pokonał 
Strausa (Mak.); półę. — Poliksza (Jag.) wygrał 
wysoko z Rataiczykem (Łapy). W walce 
programowej Epsztejn (Mak.) zwyciężył 
nowskego (Jag.).

OSTROWIE KIEŁ. Inż. Dljaklewcz 
prezesem nowego K. S. przy Zw. Strzeleckim. 
Czło-kowie pp.: życzkowski, por. Perczyński, Inż. 
Ksęskl.

LUBARTÓW. Ping-pong: Lewart — Strzelec 
5:0. Skład Lewartu: Belcarz, Mazuś H., Mazuś 
W., oraz Bronisz.

•
PABJANICE, 15.12. — Tel. wł. — Mecz 

bokserski o puhar Im. ś. p. prezesa Ottona 
Landecka między Kruschenderem a łódzką Mak- 
kabi, rozegrany został jako spotkanie towa­
rzyskie I to w pięciu tylko wagach. W konku­
rencji puharowej Makkabi oddała na wadze

PIŁKARZE KABLA WESZLI DO POMORSKIEJ KL. A.
Dolata, Polowczyk, Niestotek, Michniewski, Badena, Rapicki (w _____ _ _____
mundurze), Górniak. Dobesz, Geburczyk, Gruchot I. Jankowiak, ! próbuią swych sil iv „pierwszym 

Grzegorzewicz^ i Gruchot II. • kroku" na terenie Warszawy.

DRUŻYNY BOKSERSKIE GEYERA (klęczy) I BARKOCHBY 
które rozegrały w Łodzi mecz zakończony zwycięstwem Geyera 

11:5.

ZAPAŚNICY KRUSCHE-ENDER Z PABJANIC
zaieE drugie miejsce tv mistrzostwach okręgu. Falecki, Sulat, i 

, ‘nsz. Wildeman. Wnick. Lipczyński i kier. sek. Nowak >.
CZOŁOWI PINGPONGIŚCI ŁODZI

Joskowicz (Hakoah). Kantor (Makabi), Pytek (Hakcali).
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M. Rotherf, W. Trojanowski, K. OryżewskI

Tydzień wielkich zmian
w hierarcHJi najlepszych bokserów polskich

Ubiegła niedziela zapisana została w 
roczniku naszego pieściarstwa szere­
giem kompromitacyj. W Poznaniu kom 
promitującej. choć niezasłużonej w 
tym stosunku (14:2) kieski doznała dru 
źyna IKP. W Warszawie sytuacja była 
odwrotna — mistrzowski zespól Ślą­
ska osiągnął wynik cyfrowy dość za­
szczytny. ale skompromitował się swo­
im prymitywizmem. Do tej niewesołej 
serji dodać wreszcie musimy kompro­
mitację jednego z najbardziej znanych 
sędziów ringowych.

Nie mamy zamiaru podrywać auto­
rytetu sędziów, ale nie możemy pomi­
jać milczeniem rażących błędów i 
krzywdzących rozstrzygnięć. Fałszywy 
werdykt nie zmusi nas do bezkrytycz­
nego zanotowania wyniku, a tern sa­
mem do niezgodnego z rzeczywistością 
ustalenia kolejności zawodników.

Rzecz jasna, postępować tak będzie­
my tylko w ostateczności i tylko w 
tym wypadku, kiedy zdania swego jes 
teśmy zupełnie pewni. To była zasada, 
której trzymaliśmy się uparcie przy 
ustalaniu tabeli lekkoatletów i tylko 
dzięki temu ustrzegliśmy się od zano­
towania wyników, stworzonych przez 
fantazję sędziów

Materiału porównawczego dostarczy 
ly nam w dużej mierze spotkania mi­
strzowskie czterech czołowych klu­
bów. Naogót nie przyniosły one jed­
nak rewelacyjnych niespodzianek, a po 
zycje czołowych pięściarzy w nielicz­
nych tylko wypadkach zostały za­
chwiane. Sprawa bardzo charaktery­
styczną byty także dobre wyniki pięś­
ciarzy. których jeszcze niedawno po­
wszechnie uważano na „skończonych“. 
Sukcesy Seweryniaka, Spodenkiewi- 
cza, Bąkowskiego. a nawet i w pew­
nym stopniu Szymury, dowiodły, że 
stara klasa tak szybko nie rdzewieje i 
że prymitywna, choć pełna impetu o- 
fenzywa młodości nie zmusi jej tak ła­
two do odwrotu.

Teraz przechodzimy do tygodniowej 
rewji „osiemdziesięciu najlepszych“.

Waga musza
1. Rotholc Gwiazda — W-wa.
2. Sobkowiak Warta — Poz.
3. Rundstein Makabi — W-wa,
4. Koziołek Warta — Poz.
5. Górecki Lwów.
6. Jasiński Ruch — Hajduki.
7. Mrozek L K. B. — Swtet.
8. Krysik Polonia — W-wa.
9. Wieczorek C. W. S.-W-wa.

10. Wyszecki Gedania.
Zaawansował na naszej liście Kozio­

łek, ale nie dlatego, że znokautował 
Popielatego. Ten młody zawodnik ze 
brał już nieco rutyny, w dużym stop­
niu okrzepł fizycznie, zdobył doskona­
łe i wszechstronne opanowanie sztuki 
pięściarskiej, to też w pełni zasłużył 
na bliższe sąsiedztwo z muszą ekstra­
klasą.

Wycofaliśmy z listy Bartniaka, bo 
'definitywnie Już przeszedł do katego­
rii koguciej. Tam nie mamy jednak dla 
niego miejsca, gdyż mimo niewątpliwe 
go talentu pięściarskiego, zamało ma 
jeszcze sił fizycznych, a tern samem 
minimalna skuteczność. Na dziesiątem 
miejscu stawiamy dobrego Wyszeckie- 
go z Gedanji.

Waga kogucia
1. Czortek Skoda — W-wa.
2. Krzemiński Warszawianka.

3. Jarząbek /• K- B. — Swigt. 
Janowczyk Sokół — Poz. 
Wirski Warta — Poz.

6. Sidelnikow Lechja - Lwów.
7. Rogowski Cuiavia — Inowr.
8. Nowakowski P- K S. — Kat.
9. Weiman Polonia — W-wa. 

10. Radomski Astorja — Byd.
Tutaj doczekaliśmy się pojedynku 

Czortka z Jarząbkiem. Wyn k spotka­
nia nie zmusza nas jednak do wprowa 
dzenia korekty, choć zanotować musi­
my nadspodziewanie dzielny opór ślą­
zaka.

Doskonałego, choć zbyt jednostron­
nie wyczekującego na skuteczną kon­
trę Sobkowiaka pozostawiamy w jego 
właściwej kategorii. Występ w wadze 
koguciej spowodowany był chwilową 
koniecznością, gdyż rnusiał on zastąpić 
Wirskiego, który zaraził sde podczas 
spotkania z Wilke*m choroba skórną i 
nie może wystąpić w ringu z owrzo- 
dzonemi ramionami.

Waga piórkowa
1. Kozłowski Skoda — UZ-wo.
2. Spodenkiewlcz I- K. P.—Lódź.
3. Rogalski Warta — Poz.
4. Mach Wisła — Kraków.
5. Małecki Polonia — W-wa.
6. Bianga Gedania.
7. Wnęk Wawel — Kraków. 

Matuszczyk P- K. S. — Kat.
9. Forlański Warszawianka.

10. Dudziak Cuiavia — Inowr.
Zgodnie z zastrzeżeniami, którym 

daliśmy wyraz już na wstępie, klasy­
fikujemy Spodenkiewicza przed Rogal­
skim, wbrew orzeczeniu sędziowskie­
mu. Podczas walki na ringu poznań­
skim łodzianin był, naszem zdaniem, 
pięściarzem lepszym. Udzieleń e przez 
arbitra krzywdzącego ostrzeżenia mu- 
siało wpłynąć na opinie sędziów punk­
towych, ale, na szczęście, nas wcale 
nie obowiązujące.

Rogalski wykazał w tej walce for­
mę nieszczególną i brak orientacji. Nie 
dziwią, nas dzisiaj przykre niespodzian 
ki, których doznał w walce z prowin­
cjonalnymi pięściarzami. Spodenkie- 
wicz nie przedstawia również wielkiej 
klasy, ale z przyjemnością notujemy 
stopniowy powrót do formy tego zna­
komitego dawniej „koguta“.

Gwałtowny awans łodzianina zmusił 
nas do zupełnego skreślenia Pinty. Sta 
ba walka ślązaka w Warszawie dowio 
dła jednak, że nie staje mu się przez 
to wielka krzywda.

Waga lekka
1. Polus Warszawianka.

I Kajnar zdystansował Woźniaktewi- 
| cza. Protestowaliśmy zdecydowanie 

przeciwko nieuzasadnionej dyskwalifi­
kacji łodzianina, ale temniemniej mu­
simy stwierdzić, że poznańczyk w tern 
spotkaniu wyraźnie, choć nieznacznie 
górował.

Równocześnie wyrażamy prawdziwy 
żal, że Kajnar, który swego czasu po­
rywał widownię klasycznym pokazem 
swoich umiejętności pięściarskich — *

W. ZARZYCKI OSTROWIEC Klei.— 
Ma pan dużo racji. Jeszcze chwile cier­
pliwości! Dokonamy niezadługo wizy­
tacji słabszych okręgów. Nie jesteśmy 
w możności brać pod uwagę rezulta­
tów osiągniętych jedynie na gruncie lo­
kalnym / to na początku sezonu. Pro­
szę pamiętać iż zawodnicy prowincjo­
nalni często zawodzą gdy znajdą sie w 
obcem mieście lub na gruncie neutral­
nym. Pańskich protegowanych będzie­
my mieli na oku.
M. Z-icz., WARSZAWA. Bardzo możli­
we, ale nie mamy żadnego sprawdzia­
nu. Mizerski miał możność walczyć 
przeciw Hamburgowi, ale z okazji nie 
skorzystał. Pozatem pozycja Mizerskie 
ga jest coraz chwiejniejsza, gdyż za­
wodnik ten przerzuca sie deiinitywnie 
z rigu ku pracy wyszkoleniowej.

KAZ. MAR., WRONKI. Przesadza 
pan! Nie bierze pan pod uwagę, że Do- 
roba zremisował z Szymurą i właści­
wie został skrzywdzony przez sędziów. 
A dobry mecz Dor oby w Berlinie? A

WARSZAWIANKA — IKP, men bokserski 
rozegrany zostanie w niedzielę, dn. 22 b. m. 
o godzinie 12-ej w sali Cyrku. Warszawian­
ka wystąpi w składzie: w. musza: Abramo­
wicz; w. kogucia: Rażnlewskl; w. piórkowa: 
Krzemiński 1 Forlański; w. lekka: Polus; w. 
pótSrednia: Brzóska; w. Średnia: Zaremba; 
w. półciężka: Wezner.

IKP Jcdzie do Warszawy w składzie na­
stępującym: Popielaty, względnie Szwed,
Bartniak, Spodenkiewlcz I Leszczyński; Woi- 
nlaklcwicz, Banasiak, Chmielewski 1 Pietrzak 
względnie Stalli. Taborek nie wchodzi nara- 
zle w rachubę.

TROJMECZ BOKSERSKI POLONIA — LE- 
GJA — MAKABI rozegrany zostanie w nie­
dzielę, dn. 22 b. m. o godzinie 11-ej rano 

I MIĘDZYMIASTOWY MECZ BOKSERSKI 
1 WARSZAWA — BRUKSELA został już osta­

tecznie zakontraktowany na 8 marca przez 
WOZB.

NA TRZECH FRONTACH WALCZYĆ BĘ­

ŁYŻWY

K=BRUN i WH
PLAC TCmTRALNY • TARGOWA 6* AA

2. Kajnar Warta - Poz.
3. Wożniakiewicz /. K- P.—Łódż.
4. Chrostek Wawel — Krak.
5. Bąkowski Skoda — W-wa.
6. Mieczysławski Wisła—Krak. *
7. Jarecki Warta — Poz.
8. Lelewski Stella — Gniez.
9. Binek Ruch — Bajd.

10. Sworowski Z. S. Grudziądz. I

ŁYŻWY A. B. C. Hockey
oryginalne szwedzkie, nierdzewiejące i najtańsze. Na składzie: Turfy, Sal- 

chowy. Maratony, najtaniej

W firmie R. LINKO WSKI
Warszawa. Marszałkowska 102 I Chłodna 2S. 

Łódź. Piotrkowska 120 i 52.
Ostrzenie łyżew z rowkiem 1 niklowanie.

dziś nabrał obrzydliwej i złośliwej ma 
niery ustawicznego trzymanią, odbie­
rającej mu bardzo wiele wartości. Je­
śli tak pójdzie dalej, Kajnar może się 
nieraz doczekać losu, jaki w niedzielę 
spotkał jego przeciwnika. Poznań za­
myka! oczy na figle swego reprezen­
tanta, ale gdzieindz ej napewno nie bę­
dzie to mile widziane. Szkoda, powta­
rzamy, bo przecież Kajnar jest nawet 
mimo tego pięściarzem doskonałym.

zwycięstwo nad Pietrzakiem? Niech 
pan sobie jeszcze przypomni, ze Szy­
mura przegrał we Wrocławiu przez
k' PUNCZER“ — PABIANICE. Przy­
pomina pan o zeszłorocznym śniegu! 
Kłodas wprawdzie wygrał z Kopecz- 
kiem przez techniczny nokaut, ale to 
zbyt odległe dzieje. W tym sezonie 
łodzianin nic nie pokazał. Niech sie też 
pan nie dziwi, że nie awansowaliśmy 
go, lecz usunęli z listy.

K Z., GDYNIA. Niewątpliwie tak. 
Ożarek ma duże możliwości. Podobnie 
jak pan i inni gotowi są do zakładów, | 
że Ożarek znokautuje Szymurę, Hań­
skiego, Weznera czy Pisarskiego. Jest 
to bardzo możliwe, ale wolimy pocze­
kać na wyniki.

ROST, WARSZAWA. Aby umieścić 
Krysika przed Mrozkiem musielibyśmy 
widzieć walkę Krysik — F usiani. Na 
bezpośrednie spotkanie Krysik — Mro 
zek będziemy musieli chyba długo po­
czekać.

DZIE WARSZAWA w boksie 2 lutego. W War­
szawie z Gdańskiem, w Krakowie z Kra­
kowem i w Lublinie z Lublinem.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
PODOKRĘOU ROBOTNICZEGO WOZPN od­
będzie się w sobotę, dn. 21 b. m. o godzinie 
19-ej w lokalu WRSK (Czerwonego Krzyża 
nr. 20).

MECZ WARTA — IKP 14:2 w Poznaniu o 
drużynowe mistrzostwo Polski zweryfkowany 
zostanę przez Wydział Sportowy PZB jako 
walkower ogólny lód) dla Warty, gdyż spo- 
wodu pewnych uchybień formalnych, związa­
nych ze zwolnieniem Pietrzaka z Kaliskiego 
KS a następnie podpisaniem zgłoszenia dla 
IKP, drużyna łódzka wystąpiła w Poznaniu' 
bez przepisowych 6 senjorów (brakło wagi ’ 
ciężkiej, Popielaty jest lunjorem, a Pietrzak • 
nieformalnie brał udział). Oczywiście, przy 
wyniku ringowym 14:2. walkower ten nie od­
grywa poważniejszej roli w tabeli. 

jących ostatnio żadnej aktywności go­
dnej zanotowania, wycofujemy zupeł­
nie. Wstawiamy natomiast Kruszynę, 
który bądź co bądź reprezentuje pew­
ne wartości destrukcyjne.

Waga półciężka
1. Doroba Legia — W-wa.
2. Przybylski Sokół - Poz.
3. Pietrzak L K- P- — Łódź.

Szymura Warta — Poz
5. Hanske Gedania.
6. Wezner Warszawianka.
7. Klimecki B. C. P. - Poz
8. Pisarski Skoda — W-wa. 
9: Ożarek YMCA — W-wa.

10. Kozaków Legia — W-wa.
Pietrzak sprawił w Poznaniu pewien 

zawód. Zupełnie wyraźnie stremował 
się w walce w przeciwnikiem, który 
dotychczas dzierży tytuł mistrza Polski 
Zdaniem sędziów, Szymura wygrał. W 
naszych oczach była to jednak walka 
remisowa, to też obu zawadników sta 
wiiarny ex-aequo na trzeciem miejscu.

Tak chwilowo wygląda sytuacja, mu 
simy jednak stwierdzić, że Pietrzak 
ma wiele zalet urodzonego pięściarza 
i po pewnem oszlifowaniu może śmia­
ło sięgnąć po palmę pierwszeństwa. 
Jest odważny, pozbawiony jakiejkol­
wiek szkodliwej maniery, atakuje zde­
cydowanie i bije soczyście (szkodą, że 
niecelnie), po boksersku — z całego 
ciała. W ręku dobrego trenera stanie 
się zawodnikiem doskonałym.

Bezczynnego Stahla wykreślamy, 
wstawiając na dziesiąte miejsce za­
miast niego Kozakowa, który walczył 
w Gdańsku bardzo dobrze z Hanskem.

Waga ciężka
1. Piłat Warta — Poz.
2. Choma Gedania.

Węgrowski Legia — W-wa.
4. SzwarkoiYski Lechja — Lwów
5. Tilgner Sokół — Poz.
6. Mizerski Legia — W-wa.
7. Krenz /• K. P. - Łódź.
8. Wrazidło Rooh — Hajd.
9. Garstecki Skoda — PZ-wo. 

10. Neuding Makabi — W-wa.
Węgrowski, zapowiadany już od da­

wna, jako prawdziwa rewelacja, do­
wiódł w remisowej walce z Chomą, że 
naprawdę potrafi narobić kłopotu na­
szym najlepszym. Siłę ma niedźwie­
dzią, a i 100 kilo wagi ma swoją wy­
mowną wartość. Jeśli uczyni dalsze 
postępy, będziemy mogli wybierać so­
bie reprezentanta spośród ludzi, którzy 
posiadają walory, wymagane od praw 
dziwej wagi ciężkiej.

Tilgnera. który nadal jest bezczyn­
ny przesuwamy za Szkwarkowskiego. 
autora dwu kolejnych i efektownych 
nokautów. Zupełnie wycofujemy Kło- 
dasa. Pauzuje już dawno (kowtuzja). 
a i przedtem nie zdziałał nic ciekawe­
go.

W przyszłym tygodniu będziemy roz 
porządzali nowym materiałem porów­
nawczym. Sam choćby mecz IKP ź 
Warszawianką rzuci ciekawe światło 
na obecną formę Krzemińskiego, Wez­
nera i Forlańskiego, o których już da­
wno nic nie było słychać.

Skrzyżują się także i setki innych 
rękawic, a sensacji napewno nie zbra­
knie.

Poważną poprawę zanotowaliśmy 
(dość wprawdzie niespodzianie) u Bą­
kowskiego. Walkę z Nawa rozwiązał 
znakomicie, demonstrując doskonalą te 
chnikę i wzorowe rozwiązanie proble­
mów taktycznych. Znać po nim syste­
matyczny trening. Jeśli tylko odnajdzie 
zagubiony cios, może się stać groźnym 
przeciwnikiem dla liderów.

Dorsza zluzował jego pogromca Swo 
rowski. Przypuszczamy jednak, że uta 
lentowany pięściarz Astorji już niedłu­
go pokusi się o odzyskanie utraconej 
pozycji.

Waga półśrednia
1. Sipiński Warta — Poz.
2. Seweryniak Skoda — W-wa.
3. Taborek L K. P. - Łódź.
4. Swirk /• K. B. — Świet.
5. Żbik Wisła - Krak.
6. Janczak Polonia — W-wa.
7. Radomski Culavia — Inowr
8. Misiurewicz Sokół — Poz.
9. Banasiak L K. P. - Łódź. 

10. Gradkowski YMCA-W-wa.
Seweryniak nie dal sie zbombardo­

wać. Artyleria Swirka pudlowala fatal­
nie. Okazało się, zgodnie z naszemi 
przypuszczeniami, że śląski król nokąiu 
tu jest bezsilny wobec dobrze prze­
myślanej defenzywy, a do tego nie u- 
mie bronić sie od ataków, do których 
nie przyzwyczaił go żaden z jego do­
tychczasowych wystraszanych przeci­
wników. Jeszcze jedna taka lekcja z 
rąk Sipińskiego, a Swirk przekona się 
dobitnie, że trzeba trochę więcej się 
nauczyć, żeby zawsze zwyciężać.

Znaczna poprawa Swirka w stosunku 
do roku ubiegłego pozwala nam mieć 
nadzieję, że pewna poprawa technicz­
na nie jest dla niego zadaniem niewy- 
konalnem.

Kruszynę wycofujemy zupełnie, gdyż 
ten zawodnik w najbliższym czasie 
startować będzie nadal w wadze śred­
niej, gdzie Warta ma swoja najpoważ-1 
■ttiejszą lukę. Na dziewiątem miejscu I 
klasyfikujemy Banasiaka. W spotkaniu' 
ze znakomitym Sipińskim wypadl bar j 
dzo blado, ale jego klasyczna bojowość ! 
i wielka ambicja już teraz jest zdolna 
zmusić do kapitulacji zawodników prze 
ciętnej klasy.

Waga średnia
1. Chmielewski '• K. P. - Łódź.
2. Lewandowski Cuiaria — Inowr
3. Karpiński C. uz. S. - lT-n-o.
4. Wiedemann Ruch — Bajd.
5. Sarnowski Gedania.
6. Michniewicz Lechja — Lwów.
7. Bańkowski Sokół — Poz.
8. Kolonko Wawel — Kraków.
9. Kruszyna Warta — Poz. i 

10. Matuszewski Skoda—W-wa • 
Poza błyskawicznym nokautem, któ

ry Chmielewski zadał Kruszynie, nie­
wiele tu mamy do zanotowania. Kla­
syfikujemy dziś Sarnowskiego, który 
ostatnio odniósł szereg przekonywują­
cych zwycięstw. Stawiamy go stosun­
kowo bardzo wysoko, ale taka decyzja 
jest zupełnie usprawiedliwiona brakiem j 
klasy u pozostałych przedstawicieli 
tej wagi, która ma wspaniałe szczyty 
i beznadziejne rezerwy.

Kostrzewę i Fabisiaka, nie przejawia

/If. fgeAszer 2)

Odważny, czy tchórz?.
feljeton bokserski

Weźmy teraz Battltaga Siki i 
jego pamiętne spotkanie z Carpen- 
tierem. Można kwestionować 
.wartość rozmaitych innych cech 
charakteru tego awanturniczego 
murzyna, ale nigdy jego odwagi. 
Prowadząc zresztą poza boksem 
drugie, ciemne życie przemytnika 
i stykając się nieustannie z grubo- 
kalibrowymi przestępcami Euro­
py i Ameryki, mógł być wszyst- 
kiem czem chcecie, tylko nie tchó­
rzem. Zdawało się, że wchodzi! 
na ring kompletnie pijany i trzeź­
wiał dopiero z rundy na rundę 
pod lawiną ciosów przeciwnika, 
zawsze jednak brawurowo parł 
•wprzód, wołał nacierać niż się 
bronić.

Ale, stanąwszy naprzeciw „Wiel 
kiego Georgesa“, Batting Siki zląkł 
się... Wyglądał tak samo, jak Mun- 
joe w starciu z Jeffriesem. Dy­
gotały mu łydki, oczy wyrażały 
paniczny niepokój. A czy napra­
wdę miał powody do tak:ego o- 
gromnego przerażenia? Co go 
mogto spotkać w najgorszym ra­
zie? Nokaut? I czy ten nokaut 
rzeczywiście był nieunikniony?

O wytrzymałości Sikiego opo­
wiada się fantastyczne historie. 
Fantazję możemy odrzucić. Nam 
wystarczy fakt, że pewnego razu 
pijany Battng zawalił na siebie ru­
sztowanie, ustawione przy budo­
wie domu. Runęła mu na leb ca­
la kupa belek. Wstał, otrzepał się 
i poszedł spokojnie dalej! Znal 
więc doskonale odporność swoich 
kości i nie mógł się spodziewać, 
że ciosy Carpentiera mogą mu 
zrobić większą krzywdę.

larny był w Chicago niejaki Pete 
Powers. Pięściarz ten odznaczał 
się wielką bojowośclą i wytrzy­
małością. Dal on dość charakte­
rystyczny w boksie przykład od­
wagi, walcząc z Irlandczykiem 
Flanaganem. Fłanagan -był ocz­
kiem w głowie chicagowskich Ir­
landczyków i na spotkanie z Po- 
wersem ściągnęła cała dzielnica 
jego rodaków. Irlandczykami by­
li również sędziowie.

Powers wiedział doskonale, że i 
nie dadzą mu tak łatwo wygrać ! 
z Flanaganem i bynajmniej nie był I 
zaskoczony, gdy w 3-ej rundzie 
rzucił przeciwnika na deski, a ti­
me - keeper uderzył w gong, choć 
runda trwała zaledwie jedną mi­
nutę!... Mniejwięcej to samo po­
wtórzyło się w dwu następnych 
rundach... W szóstem starciu Ir- | 
landczyk leżał już zupełnie zno­
kautowany, rozkrzyżowany i nie­
przytomny. Ale time-keeper znów 
palnął w gong, grubo wcześniej, 
niż należało...

Co byście zrobili, będąc na miej­
scu Powersa? Miał się obrazić 
i przerwać walkę, czy będąc sam 
jeden na sali zatłoczonej Irland­
czykami, wywoływać awanturę?

Zrobił tak: kiedy w 7 rundzie 
Flanagan ruszył ze swego rogu 
zupełnie groggy, Powers napro­
wadził go w to miejsce, gdzie sie­
dział przy ringu mierzący czas. 
Znokautowawszy jeszcze raz 
przeciwnika, Pete odwrócił się 
i odchodząc kropnął pięścią w tył, 
w miejsce, gdzie, ponad platformą 
wystawała głowa time-keepera!... 
Dostawszy między oczy time-kee­
per runął na ziemię i sędzia, choć 
Ixzyl bardzo wolno, rnusiał wkoń- 
cu wyliczyć Flanagana!... Dzięki 
interwencji policji Powers zdołał 
cało wydostać się na ulicę, a jego 
wyczyn, dokonany wśród wzbu­
rzonego, nieprzyjaznego tłumu

Nie ciosu się bal. Złamało go 
sławne, wspaniałe nazwisko naj­
większego wirtuoza rękawic, ja­
kiego wydał świat. Przygniotły 
go zapowiedzi gazet, że Georges 
nie uważał nawet za stosowne 
trenować do tego meczu i że wo- 
góle nie należy spodziewać się 
meczu, a conajwyżej pokazówki...

Battlnig bal się tak bardzo, że 
gdyby nie ten ogromny strach... 
możeby nigdy nie znokautował 
Carpentiera! .

Na początku wałki dotykał rę­
kawicami podłogi, aby w ten spo-1 
sób uchronić się przed sławnym, | 
białym mistrzem! Niewiele bra­
kowało, żeby go zdyskwalifiko- ! 
wano i wyrzucono z ringu. Mało, | 
że nie było meczu, nie było nawet 
pokazówki. To co się działo by­
ło śmieszną szopą. Canpentier 
wściekał się, publiczność hałaso­
wała, a Siki bał się! Wreszcie, 
kiedy „Wielki Georges“ powybi­
jał sobie ręce ;na żelaznej czaszce 
murzyna, ten, w skrajnej rozpa-1 
czy, zaczął bić naoślep i jeden z 
jego ciosów trafił... Carpentier 
poszedł na deski. Co działo się 
dalej — wiecie. Battling Siki za­
mienił się w huragan — i Francu­
za długo musiano cucić...

Gdy w trzy lata później policja 
nowojorska znalazła na 135 ulicy 
podziurawione kulami i nożami 
ciało Sikiego, jego pięści i ramio­
na świadczyły wymownie, że przed 
śmiercią stoczył heroiczną walkę ze 
swymi zabójcami. Na uzbrojo- ! 
nych przeciwników natarł niewąt­
pliwie bez drżenia łydek...

Przed wielu laty bardzo popu-1 

dowodzi jasno, że miał w sercu 
trochę odwagi, prawda?

W jakiś czas potem obwołano 
jednakże Powersa „tchórzem“...

Uczyniono to z okazji jego re­
wanżowej walki z Moffatem. W 
Pierwszym meczu Pete uzyskał 
z -tym pięściarzem remis, ale na 
rewanżu załamał się... Walka by­
ła niesłychanie ostra, obaj prze­
ciwnicy, już po 4 rundach dostali 
dobre porcje. Po gongu na 5 run­
dę Powers .poddał się!... Nie chciał 
dalej walczyć i koniec! Dlaczego? 
Niewiadomo...

Podobnie jak z Jackiem Mun- 
roe, prasa pojechała na Powersa. 
Tchórz! W wielu listach, jakie 
po walce otrzymał pisano mu 
z oburzeniem to samo. Skutek był 
ten, że rozgoryczony Powers wy­
cofał sie z ringu i nigdy więcej 
nie założył rękawic!...

Ale historia nie skończona. Rzu­
ciwszy boks, Pete wstąpił do stra­
ży pożarnej i w krótkim czasie 
zdobył tam sobie sławę bohatera.

Płynęły lata i przyszedł dzień, 
keidy straż pożarną wezwano do 
Chicago Stock Yard‘s, tych sa­
mych zabudowań, w obrębie któ­
rych Pete Powers dał dowody 
swego męstwa w walce z Flana­
ganem, a .później załamał się w 
spotkaniu z Moffatem... Budynki 
płonęły jak pochodnia. Komen­
dant straży nie chciał rozkazem 
posyłać ludzi do wnętrza na pra­
wie pewną śmierć. Spytał kto 
pójdzie na ochotnika. Zgłosiło się 
dziesięciu, a pierwszym był Pete 
Powers... Wszyscy zginęli w gru­
zach...

Znane są liczne wypadki, kiedy 
pięściarze, załamawszy się psy­
chicznie, a wstydząc się podda­
wać, rozmyślnie faulowali, aby 
spowodować dyskwalifikacje i ujść 
w ten sposób nieuniknionej klęsce 
przez nokaut.

Bardzo pomysłowo poradził so-

jakie przedstawiłem, możnaby wy­
mienić bardzo wiele. Z braku miej­
sca nie będę tego czynił. Podałem 
tylko kilka najgłośniejszych. Są­
dzę jednak, że i to wystarczy, aby 
Wam uprzytomnić, jak skompliko­
waną i trudną do przeniknięcia jest 
psychika walczącego człowieka i 
jakie z jej zawiłych procesów mo­
gą wynikać niespodzianki w ringu- 
Ten sam człowiek raz potrafi zna­
leźć się po bohatersku, innym znów 
razem załamuje się i zdradza ordy­
narny strach, albo też pod wpły- 

jwem wielkiego przerażenia zdoby­
wa się na rozpaczliwą odwagę.

Bodajże w „Przeglądzie Sporto­
wym" zamieszczaliśmy kiedyś re­
welacyjną napozór opinję lekarzy 

1 co do tego, jak zachowują się spor­
towcy podczas przeprowadzanych 
na nich operacyj chirurgicznych. 
Według obserwacyj lekarzy, naj­
bardziej bojaźliwie zachowują się 
na stole operacyjnym bokserzy. O- 
pinja ta nie jest bynajmniej ani u- 
właczająca, ani sensacyjna, jeśli 
się zważy, że pięściarz przyzwy­
czajony jest spotykać i przezwy­
ciężać grożące mu niebezpieczeń­
stwo przez czynne wystąpienie. 
Jeśli nie może przeciwstawiać się. 
jeśli nie może walczyć i bronić 
się — jest złamany. Uważam, że o- 
pitija lekarzy byłaby dopiero wów­
czas dziwną, gdyby brzmiała ina­
czej!

Odważny, czy tchórz? Może 
przy pomocy tych kilku autentycz 
nych przykładów przekonałem 
Was, jak trudno jest wyrokować 
w kwestji czyjejś odwagi, czy bo- 
jaźliwości. Zresztą zanim się co­
kolwiek mówi o człowieku wal­
czącym w ringu, trzeba zawsze 
pamiętać, że to właśnie czło­
wiek, skomplikowany i podlega­
jący najrozmaitszym wzruszeniom 
i wpływom, a nie bezduszny auto­
mat, nie nakręcana kluczykiem ma­
szyna do bicia!...

Koniec.

bie raz w takiej przykrej sytuacji 
Billy Murphy, doskonały kiedyś 
piórkowiec amerykański. Rozpo­
rządzał on morderczem uderze­
niem i zwyciężał wielu cięższych 
od siebie. Murphy długi czas za­
biegał o walkę z mistrzem świata 
George Dixonem, spodziewając się, 
że swoim piekielnym ciosem zmu­
si go do kapitulacji.

Kiedy spotkali się wreszcie i w 
2 r. Billy rzucił championa na de­
ski — był pewny, że dopiął swe­
go. Ale „Malec czekoladowy“ nie 
miał zwyczaju przesiadywać pod­
czas meczu na podłodze. Momen­
talnie wstał i raz po raz klinczując 
rozpaczliwie, dotrwał do przerwy. 
Po przerwie zaś ruszył do zaciek­
łego ataku, zaczął walić tak silnie1 
i skutecznie, że Billy znalazł się 
w fatalnej opresji i jego k. o. był 
nieunikniony!...

Tak osądzili wszyscy. A co naj­
ważniejsze, ocenił tak swą sytua­
cję sam Murphy — i zląkł się... 
Przeraziła go raptem rutyna, wy­
trzymałość i siła champjona...

Stojący przy ringu manager 
Dixona, roześmiał się ironicznie, 
patrząc na Murphy*ego i traf zrzą­
dził, że ten to akurat zauważył. Za­
istniała jedyna szansa ocalenia... 
Billy skoczył do roześmianego ma­
nagera i wychyliwszy się przez li­
ny, palnął go w szczękę, wołając:

— Co się śmiejesz, myślisz, że 
już przegrałem?!...

Manager Dixona błyskawicznie 
przesadził sznury i ruszył na swe- 
g napastnika. Oczywiście, nie do­
puszczono do nadprogramowej 
walki. Mecz odbywał się, na 
szczęście, w teatrze, więc wśród 
śmiechu publiczności opuszczono 
prędko kurtynę. Billy Murphy o- 
siągnął swój cel — został zdyskwa 
lifikowany i uchronił się w ten spo­
sób od pewnego nokautu z rąk 
George'a Dixona!...

•
Wydarzeń podobnych do tych.

NAJPRAKTYCZNIEJSZA GWIAZDKA—to sprzęt sportowy; SANKI, ŁYŻWY, KARTY « n™, A. KuZilK5 ,0
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Nowe zasady organizacji życia sportowego w Niemczech Hitlera
Z dniem 1-go stycznia r. 1936-go w 

Rzeszy wejdzie w życie nowa ustawa 
o „Niemieckim Związku Państwowym 
Ćwiczeń Cielesnych“. Rewelacją w niej 
jest niewątpliwie zniesienie szeregu 
najpotężniejszych związków reprezen­
tujących takie sporty, jak gimnastyka, 
boks, piłka nożna, lekka atletyka i t. d. 
i oparcie działalności Związku Pań­
stwowego ćwiczeń Cielesnych w pierw­
szym rzędzie na potężnych klubach 1 
stowarzyszeniach, uprawiających nie 
jeden, lecz cały szereg sportów.

Ustawa jako całość posiada konstruk­
cję przystosowaną wybitnie do kierun­
kowego nastawienia politycznego w 

pańslw e 111-ej Rzeszy I zmienia do o- 
sągnięcia jaknajbardzlej istotnych 

wpływów hitleryzmu na wszelkie ko­
mórki życia społecznego.

W każdym razie z dorobkiem pracy 
koncepcyjnej fachowców sportu nie­
mieckiego warto się zapoznać choćby 
w najogólniejszych zarysach. Wnioski 
płynące z porównania projektu niemiec­
kiego z polakiem! zasadami reorgani­
zacji sportu są bardzo znamienne dla 
oceny mentalności i traktowania czyn­
nika społecznego przez Niemcy i Pol­
skę.

kach sportowych, których działalność wcale 
albo tylko nieznacznie krzyżuje się z działal­
nością innych. Taksamo utrzymuje się przy 
życiu te związki, które oprócz zadań wycho­
wania fizycznego posiadają jeszcze i inne za­
dania (jak np. akcja w kierunku budowania 
dróg, oraz ścieżek kolarskich wzdłuż dróg) 
jak wreszcie i te które zrzeszają towarzystwa 
uprawiające sporty wymagające od uczestni­
ków pewnej znacznej niejednokrotnie specja­
lizacji i w związku z tern potrzebują w więk­
szej mierze opieki i poparcia.

Wobec przyjęcia zasady nierespektowania 
związków sportowych zrzeszających najwięk­
sze masy sportowców, z równoczesnem ustęp­
stwem na rzecz utrzymania nadal organizacji

związków sportowych w odniesieniu do pew­
nych działów sportu, Niemiecki Związek Pań­
stwowy będzie posiadał dwie grupy czlon-

W pierwszej zostaną zrzeszone wszystkie 
te towarzystwa, które w całości lub przez 
swe sekcje należą do następujących związków 
sportowych: towarzystw gimnastycznych,
związku piłki nożnej, lekkiej atletyki, bokser­
skiego, pływackiego, hokejowego, tenisowe­
go, łyżwiarskiego, kajakowego i wioślarskie­
go. Towarzystwa te należą do Państwowego 
Związku bezpośrednio, co równa się znie­
sieniu dotychczas istniejących Związków.

Grupa druga, pozostawiona przy życiu, o- 
bejmic związki: golfa, bobslejowy, sanecz-

karski, żeglarski, kolarski, strzelecki, tury­
styki górskiej i wedrownictwa, wreszcie zwią­
zek gry w kręgle, oraz związek bilardowy. 
W odniesieniu do towarzystw sportowych, 
zaszeregowanych do tej grupy, Państwowy 
Związek będzie spetniat rolę Związku Związ­
ków Sportowych. Towarzystwa sportowe 1 
kluby, jak 1 też towarzystwa społeczne upra­
wiające pfewne działy sportu, które wchodzą 
do tej grupy będą należały do Państwowego 
Związku pośrednio — przez swoje związki 
sportowe.

Związki te podlegają kontroli gospodarczej 
Reichssportfiihrera i płacą na rzecz Związku 
Państwowego ustanowione składki.

Od związków tych wymagane Jest ponadto

uznanie ideologji Związku Państwowego, a 
ich podział terytorialny ma być dostosowany 
do podziału terytorialnego Związku Państwo-

Ideologję Państwowego Związku ćwiczeń 
Cielesnych określa krótko i treściwie par. 2 
ustawy: „Celem Państwowego Związku ćwi­
czeń Cielesnych jest wychowanie fizyczne i 
urabianie charakteru Niemców przez planowe 
uprawianie ćwiczeń cielesnych, oraz pielęgno­
wanie poczucia narodowego w duchu państwa 
narodowo - socjalistycznego".

Na czele Związku Państwowego stoi kierow­
nik związku, którym jest Relchsportfiihrer. 
Mianuje on swego zastępcę. Jego ciałem do­
radczym jest rada kierowników (Fiihrerrat),

W „Reichsportblatt", organie urzędowym 
».Reichsport-fiihrera“ i Niemieckiego Państ­
wowego Związku ćwiczeń Cielesnych (Deiits- 
«her Reichsbund fiir Leibesilbungen) ogłoszo­
na została nowa ustawa o Niemieckim Związ­
ku Państwowym ćwiczeń Cielesnych, która 
Wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 1936 r. 
Ustawa ta stanowi ostateczne ujednolicenie 
< zcentralizowanie władz sportu niemieckiego, 
« przez to usprawnienie jak i też potanienie 
całego aparatu organizacyjnego, poddanego 
kierownictwu partji narodowo - socjalistycz­
nej w r. 1933.

W ostatnim etapie poprzedzającym ogło­
szenie ustawy przeprowadzono akcję przygo­
towawczą od dołu przez utworzenie t. zw. 
urzędów fachowych (Fachkmter), powoła­
nych do technicznego kierownictwa poszczę- j1 
gólnemi gałęziami sportu. Urzędy te przejęty 1 
funlnąje fachowo - techniczne, sprawowane 
dotychczas przez związki sportowe. i ~ ’ 1' , •Demonstracja ta wypadnie przy- 

Na jakich zasadach organizacyjnych opie- ;tem specjalnie dotkliwie dla Olimp- 
ra się nowa ustawa i co nowego przynosi? ijady. Odbędzie się ona natychmiast 

Jej myślą przewodnią Jest dążność do zer- p0 Igrzyskach, W fiajbliŻSZem Są- 
*ania Z dotychczasowym podziałem organi- ^iedztwie Garmisch. po przeciwnej 
»acyjnym sportu na związki sportowe, repre- 'stronie Alp bawarskich W IłinsbrUC- 
źentujące poszczególne działy sportu i stano- ku. Nie jest też zapewne przypad- 
*jące na terenie kraju odpowiedniki między- kiem, że organizacji podjęła się Au- 
narodowych związków sportowych. Zamiast strja, której konflikt z Niemcami 
tych rozlicznych związków zostaje utworzony jest powszechnie znany. Że pawie- 
Jeden wielki Niemiecki Państwowy Związek I rzyła ją Tyrolowi, który tak dotkli 
dwiczeń Cielesnych, zrzeszający cały sport 1

I klemlecki.

| Przy dotychczasowym podziale działalność
■ Poszczególnych związków krzyżowała się I 

’'■'tajemnie na terenie towarzystw i klubów i |
I baskutek tego organizacje sportowe uprawia- 
K łące szereg sportów dostawały się niejedno- 
K,’ krotnie bez swej woli w wir ścierających się
■ ’Wzajemnie interesów. Nowa ustawa zmierza 
H do oparcia organizacji sportu na podziale te-

rytorjalnym Związku Państwowego, przyczem 
"‘ielkie towarzystwa sportowe reprezentujące 
źóżne działy sportu mają stanowić zasadniczy

> frzon Związku Państwowego.
Towarzystwa te i kluby będą odtąd nale- 

*a*y do Związku Państwowego bezpośrednio 
l*zez odpowiednie terytorjalne jego władze 
”a szczeblu okręgu I obwodu. Fachowe, tech- 
óiczne kierownictwo sprawowane dotychczas 
Przez odpowiednie związki będzie odtąd spo­
żywało w rękach t. zw. urzędów facho­
wych. wchodzących w skład władz Związku 
^ństwowego na wszystkich szczeblach t. zn. 
*cntrali, okręgu 1 obwodu.

Ustawa jednak nie zrywa całkowicie z sy-
Wemem zrzeszania towarzystw

Innsbruck rzuca rękawicę Olimpiadzie
Konkurencyjne zawody zjazdowe tuż po Igrzyskach w Garmisch
Uchwala Międzynarodowego Ko-iwie odczuwa skutki tego konfliktu, 

mitetu Olimpijskiego, wykluczająca . ł' J -mitetu Olimpijskiego, wykluczająca Aby demonstracja była jednak u- 
z udziału w Olimpiadzie nauczycieli |dana, musi być potężna. Musi też 
narciarskich, dotknęła przedewszy- 
stkiem zjazdowców.

To też FIS, bynajmniej nie popie 
rający tej decyzji, postanowił urzą­
dzić pewnego rodzaju demonstrację 
stwarzając konkurencję dla Olim­
piady, ba, nawet właściwą Olim­
piadę zjazdową. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że zjazdy w Garmisch 
będą w takim samym stosunku do 

! istotnego poziomu konkurebcyj al­
pejskich jak olimpijski turniej pił- 
■ karski choćby do mistrzostw świa­
ta we Włoszech. 

| Demonstracja ta

dowieść, że „banici“ Olimpiady są 
istotnie ozdobą narciarstwa zjazdo­
wego. To też oczekiwać należy w 
Innsbrucku startu naprawdę całej 
elity szwajcarsko-austrjackiej, któ­
rej zamknięto wstęp do Garmisch. 
A że nie ulega wątliwości że wprost 
z Garmisch pojadą do Innsbucku

dę wielka walka FIS — M.K.01.1 
Jednem słowem starcie się wszel­
kiego rodzaju antagonistów’.

Etapy jej są ściśle ustalone przez I 
pracujący w zrozumieniu powagi 
stawki, z niesłychaną gorliwością 
komitet organiżacyiny.

Już w poniedziałek 17 lutego od­
będzie się próbny galop w Seefeld, 
leżącein na połowie drogi między 
Innsbruckiem i Garmisch. ulubio-

nowoupieczeni mistrzowie olimpij- itiem miejscem sportów zimowych 
scy, więc rozgorzeje tam napraw-iberiińczyków, dziś odciętem od

j rzyia ją lyroiowi, Który taK aotKii

PIERWSZY KONKURS SKOKÓW
Na przebudowanej' w miesiącach let. 

| nich skoczni narciarskiej Śląskiego 
.Klubu Narciarskiego na Baraniej-Gó- 
rze, cdbył się pierwszy w tym sezonie 
konkurs skoków. Pomimo znacznie 
zmniejszonych — po przebudowie — 
rozmiarów skoczni, no i początku se­
zonu, dzięki dobremu »profilowaniu 
skoczni, oraz doskonałym wprost wa­
runkom śniegowym i atmosferycznym, 
osiągnęło wyniki wcale niezłe. Długość 
skoków była mniejwięcej tą sama jak 
ub. roku, na starej skoczni.

W konkursie wzięło udział 12-tu nar 
ciarzy, przyczem zorganizowano impre 
zę dla celów treningowych oraz wypró 
bowania przebudowanego objektu. Kla­
syfikacja nastąpiła po szeregu próbnych 
skoków, a w skład konkursu weszły 2 
skoki. Sędziowali pp. Lipowcżan, 
Drózd i Szotkowski.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 1) Fiedor, nota 219,8, 
skoki 28 i 26 m; 2) Kozdruń n. 219,3, 
skoki po 27 m; 3) Haratyk n. 200,8, 
skoki po 23 i pół m.; 4) Cieślar n. 
197,4, skoki 22 i 22 i pół; 5) Urbaczka 

tych zwiaz- nOta ,193'2, skoki po 25,5: Legierskitych zwiaz pawet; ?) Kempny; g) Legierski Jan n

l!

POZOSTAŁE
BILETY łtITĘPU M/ł

składająca się z kierowników urzędów facho­
wych związku (Reichsfachamtsleiter), z kie­
rowników związków sportowych należących 
do Związku Państwowego, oraz z innych osób 
(w liczbie nieprzekraczającej 10-ciu), miano­
wanych przez Reichssportfiihrera na przeciąg 
jednego roku.

Związek Państwowy dzieli się terytorialnie 
na okręgi (Gauą), obwody (Kreise), oraz w 
razie potrzeby na podobwody (Unterkreise), 
które prowadzą pracę zarówno w zakresie 
ogólno-organlzacyjnym, Jak i ideowym, oraz 
fachowo - technicznym.

Na czele okręgu stoi mianowany przez 
Reichssportfiihrera Gaufiihrer, na czele zaś 
obwodu Kreisfahrer powołany na przeciąg 2 
lat przez kierownika okręgu z pomiędzy 3 
kandydatów. Powołanie Kreisfiihrera podlega 
zatwierdzeniu przez Reichssportfiilirera.

Pracą fachowo-techniczną kierują fachowe 
urzędy na wszystkich szczeblach organizacyj­
nych (centrala, okręg i obwód). Na czele tych 
urzędów stoją kierownicy (Leiter).

W centrali Związku Państwowego zostało 
utworzone 14-cie urzędów fachowych. Nie ma­
ją one przypominać dawnych związków spor­
towych. Są to organy Związku Państwowego 

grupami członków Związku Państwowego u- 
prawiającemi daną gałąź sportu.

Kierownicy urzędów fachowych okręgowych 
(Gaufachamtsleiter) są powoływani przez kie­
rownika Związku Państwowego na propozy­
cję odpowiedniego urzędu fachowego pań­
stwowego (w centrali).

Bezpośrednimi współpracownikami kierow­
ników okręgów i obwodów są: referent spor­
towy t. zw. Dietwart. referent mlodzeżowy, 
prasowy oraz referentka spraw kobiecych.

Ciekawą dla stosunków niemieckich jest 
funkcja Dietwarta, występującego zarówno we 
władzach terytorialnych sportu jak 1 w klu­
bach i towarzystwach. W klubach i towarzy­
stwach ma on za zadanie krzewienie wśród 
członków ducha koleżeńskiego i narodowego, 
kierowania pracą w myśl Ideologji narodowo- 
socjaiistycznej.

Ponadto do zadań jego należy prowadze­
nie akcji kulturalno-oświatowej wśród czlon- 

! ków, drogą prowadzenia pogadanek, krzewie­
nia zamiłowania do dobrej książki l urządza- 

, nia imprez o charakterze kulturalnym i to­
warzyskim.

Analogicznie do centrali, kierownicy okrę­
gowi i obwodowi posiadają jako ciała do­
radcze rady kierowników (Fiihrerrat).

Wszyscy pracownicy Państwowego Związ­
ku ćwiczeń Cielesnych na szczeblu okręgu i 
obwodu są honorowymi pracownikami spo­
łecznymi. Jedynie kierownicy okręgów posia­
dają do załatwienia prac biurowych — płat­
ne siły kancelaryjne.

I
 Rzeszy przez przepisy paszporto­
we i dewizowe. We wtorek w See­
feld odbędzie się konkurs skoków.

Właściwe zawody FIS rozpocz- 
cią się w piątek 21 lutego w Inns- 
biucku zjazdem dla panów i pań. 
W sobotę slalom, w niedzielę 
skoki na skoczni Berg Isel, wresz­
cie w poniedziałek zjazd z Glunge- 
zeru. o różnicy wzniesień 2000 mtr. 
i długości 15 kim.

Slalom odbędzie na specjalnie 
wytyczonej i przygotowanej przez 
H. Schneidra trasie, która była nie 
do użytku w czasie zawodów zja­
zdowych FIS w 1933 r„ spowodu 
katastrofalnej odwilży. Jest to wiel 
k; wyrąb leśny na Stroniem zboczu, 
o idealnym profilu.

Bieg zjazdowy odbędzie się na 
jednej z trzech proponowanych 
tras, albo na Pfriemeskoepfi (tak 
jak w roku 1933), albo w Patscher- 
kofel, albo w Birgitzkoepfl.

Zjazd Pfriemeskoepfi ma naj­
mniej szans, nie odpowiada bowiem 
obecnym wymogom. Jest on za ła­
twy technicznie, umożliwia za wie­
le „szusów“. Nowy zjazd w Pats- 
cherkofel (schronisko Iss-Sistrans) 
ma tę dogodność, że pozwala w za 
leżności od warunków śniegowych 
przełożyć start na dowolną wyso­
kość szczytu Neuner. Poza najwyż 
szemi partjami szusy są tu wyklu­
czone, bo trasa wymaga ciągłego 
„kręcenia.
..Zjazd z Biergitzkoepfl, projekto­
wany już w roku 1933 jest ze wszy­
stkich trzech najstromszy i najtru­
dniejszy i tem'samem najlepiej od­
powiada wymogom zawodów FIS. 
Niedogodnością jego jest trudny do 
stęp, który prowadzi przez Halę 
Mutter i Pfriemeskoepfi i wymaga 
trzech godzin podchodzenia.

Decyzja w sprawie wyboru tra­
sy zapadnie dopiero na posiedzeniu 
komisji FIS, przed sametni zawo­
dami.
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MISTRZOSTWA NARCIARSKIE OKRĘGU

OLIiMOE ZIMOWO

po odłączeniu od niego 
ądza w tym roku pierwsze 
twa narciarskie w Krynicy 

styczniu 193« r.
nizacja mistrzostw powierzona została 

A. Z. S. Kraków. Kierow- 
objął mgr. Bośniacki, kierow- 

p. Płonka I Inż. Maurizio. 
mistrzostw Już są na ukoń-

EGZAMIN INSTRUKTORSKI P. Z. N. 
Egzamin dla kandydatów na instruktorów 

IB5f ’ <Klb<dzie się * Krynicy órua 29.Xll.iI

Do nabycia wo wszystkich aplekech. 
Cena za < łabt. obecnie Jut 
tylko Zl. «.W, za M labt. ZI. ł.M

Aspirina, obecnie 
preparat kraje 

ASPIR1

Andrzej Ługis

WIELKA ĘRA
dowieść z życia piłkarzy 57)

Możemy w tej chwili zostawić w spokoju 
kamienicę na Stalowej, gdzie Jankowski, Liii 
i Chtnurecki prowadzili długą rozmowę o przy­
szłości. teraźniejszości i przeszłości. Przewidu­
jących czytelników uprzedzimy jeszcze, że sto­
jącego przed bramą granatowego „Packarda" 
’•ikt nie ukradł — i przeniesiemy się w inną 
dzielnicę miasta, do redakcji „Echa Stadjonu“.

Jest to absolutnie niezbędne, gdyż w tym sa- 
hiym akurat czasie, kiedy szczęśliwy i radosny 
Prezes Piasta siedział na Stalowej, we wspo­
mnianej redakcji ważyły się losy jego hono­
rowej batalji z Nepomucenem Szarżą.

Aczkolwiek Baje niejednokrotnie podkreślał, 
bez żadnego wysiłkń podejmuje się prowa­

dzić tę chryję przez kilkanaście, czy nawet kil­
kadziesiąt miesięcy, jednakże ostatnie stanow­
cze wystąpienie Jankowskiego miało mu skrócić 
’iiteresującą zabawę. Dopóki idiotyczne żądanie 
Szarży, aby go Jankowski przeprosił, nie targ­
nęło nerwami pana Karola, Baje miał pierwszo­
rzędne używanie. Przez cale tygodnie toczył me­
ntorską walkę podjazdową z zastępcami Szar­
ży, sypiąc bezustannie rozmaitemi przykładami 
z życia i odkrywając coraz to nowe niedokład­
ności i niejasności w różnych paragrafach ko- 
deksu.

Redaktor Nerw - Nerwiński okazał się rów­
nież niebylejakim artystą w tej dziedzinie. Pod- 

gdy Baje mówił jak maszyna, tam przy- 
cm, tu zażartował, a gdzieindziej zawadzał 
n sentyment, nawet patrjotyzm — pan Oskar 
milczał dostojnie i jakgdyby myślał o czemś zu­
pełnie innem. Zaczynał mówić zawsze nieócze-

kiwanic, zawsze działał przez zaskoczenie i mo­
mentalnie demoralizował przeciwników. W chwi­
lach najmniej spodziewanych gasił raptem nie­
odłączne cygaro, prosił o glos, podnosił się 
na całą wysokość swego wybujałego wzrostu 
i wygłaszał przemówienie, kończące zazwyczaj 
obrady, gdyż ani Junior, ani Brzęczkowski nie 
byli w stanie replikować.

Bo czego nie było w takiem przemówieniu! 
Ileż nowych, a „zasadniczych“ problemów ho­
norowych potrafił poruszyć ten arcymistrz ży­
wego słowa, ileż retorycznych zapytań rzucał 
zduszonym głosem w pustkę sali obrad! Kiedyś, 
gdy po posiedzeniu wstąpili na wódkę, major 
Junior wręcz oświadczył Bajcowi, że mowy pa­
na Oskara należałoby stenografować i możnaby 
na ich podstawie ułożyć nowy, fantastyczny ko­
deks honorowy, oparty na niezwykłych zupełnie 
przesłankach logicznych.

Ale, że żadna przyjemność nie trwa na świe­
cie należycie długo, więc i idylliczne posiedze­
nia miały się wreszcie skończyć. Szarża zrozu­
miał, że zbytnie przeciąganie sprawy nie przy­
niesie mu nic dobrego, że Baje i Nerwiński ba­
wią się jego kosztem — i postanowił również 
działać przez zaskoczenie: albo Jankowski prze­
prosi go, albo rozlew krwi. Jak wiemy, pan Ka­
rol bez chwili wahania zdecydował się właśnie 
na ten rozlew...

Tego samego wieczoru, i w tym samym cza­
sie, kiedy Jankowski witał Chmureckiego, trzech 
gentlemanów siedziało w gabinecie naczelnego 
redaktora „Echa Stadjonu“. Ściśle mówiąc, sie­
działo tylko dwu — Junior i J3rzęczkowski, trzeci 
bowiem, Baje, biegał dokoła biurka, co chwila 
zerkając na zegarek.

— Doprawdy nic mogę zrozumieć, gdzie po­
dział się redaktor — mamrotał nerwowo pan 
Teofil. — Bardzo panów przepraszam za tę 
zwłokę!... Prosiłem, aby szukano go w całym 
lokalu...

— Nic nie szkodzi, panie kolego — uspaka­

jał major, — milo się tu u was siedzi, nawet rad 
jestem, że odwleka się ten oficjalny akt, który 
nikomu z nas nie dostarcza wielkiej satysfakcji...

Prokurator Brzęczkowski, choć również już 
zżyty z kontrpartnerami i „obłaskawiony“, za­
patrywał się jednak bardziej formalnie na całą 
sytuację.

— Stosownie do układu zawartego na pierw- 
szem posiedzeniu — zauważył, — mamy jeszcze 
piętnaście minut czasu... Mam nadzieję, że nie 
zajdzie potrzeba spisywania jednostronnego pro- 
tokułu, spowodu nieprzybycia pańskiego towa­
rzysza...

> Pan Teofil, przerzucając w podnieceniu stos 
papierów na biurku Nerwińskiego, znalazł raptem 
notatkę, która go zaintrygowała:

„Panie Bogusławie!
Muszę przerabiać cały odcinek Ługisa. Napi­

sany jest tak, że można zostawić w nim tylko 
podpis! Siedzę w bufecie!

— Że też odrazu nie domyśliłem się gdzie 
go szukać! — krzyknął Baje, wybiegając pędem 
z pokoju.

W bufecie redakcyjnym siedział zaspany pan 
Oskar nad resztkami spożytego śniadania (wsta­
wał o 6-ej popołudniu). Wśród skorupek od ja­
jek i niezjedzonych babeczek śmietankowych le­
żały kartki odcinka nieszczęsnej powieści, kre­
ślone właśnie mistrzowskiem piórem Nerwiń­
skiego.

— A. witam, panie Teofilu! Cóż pana spro­
wadza do mnie o tej porze?...

Baje osłupiał, głos zamarł mu w piersiach.
— Co ja mam z tym Ługisem — żalił się pan 

Oskar. — Znów wlepił mi „psychologiczny“ od­
cinek, a o sporcie ani słowa!... Straciłem już na 
przerabianie, tych bzdur przeszło dwie godziny, 
•a dobrnąłem zaledwie do połowy... Będę rnusiał 
siedzieć drugie dwie godziny!...

- Ale chyba nie teraz, panie Oskarze! — jęk­
nął Baje. — Mamy przecież posiedzenie! W ga­
binecie pana czekają zastępcy Szarży!...

Nerwiński dźwignął się bez śladu pośpiechu 
i zakłopotania.

— Ach, to dziś., tutaj... Zapomniałem, proszę 
mi wybaczyć! Ale nic nie szkodzi, skoro pan był 
łaskaw pamiętać. No, załatwimy to już chyba 
nareszcie. Chodźmy!...

Mimo prywatnego paktu przyjaźni, zawarte­
go między czwórką zastępców honorowych, 
Brzęczkowski był widocznie zdetonowany, wi­
dząc Nerwińskiego i Bajca, wchodzących na ten 
„sąd ostateczny“. Nie mógł sobie odmówić 
uszczypliwej uwagi:

— A brakowało tylko dwu minut do jedno­
stronnego protokuliku...

— Żartuje pan prokurator — wycedził z u- 
śmiechem Nerwiński, — taka ewentualność nie 
mogła się chyba między nami zdarzyć... Opra­
cowywałem właśnie tezy naszego klijenta, aby 
skończyć wreszcie tę, nieco przewlekłą spra­
wę !...

— Siadajmy zatem i kończmy ją! — wezwał 
wcale wesoło major Junior.

— Proszę panów — zabrał głos Baje, — nie­
jednokrotnie już podkreślaliśmy tu, że tło za­
targu polega w zasadzie jedynie na przeczule­
niu klijenta panów, który nietylko, że uniósł się 
bez istotnej przyczyny, ale uważa się przytem 
za obrażonego. Hm. Mocodawca nasz upoważ­
nił nas oddawna do zlikwidowania całej sprawy 
przez zgodne stwierdzenie nieistotności jej pod­
staw. Niestety, ostatnie propozycje klijenta pa­
nów są, pozwolę sobie określić, tak sensacyjne, 
że dyskusja nad niemi staje się absolutnie bez­
przedmiotowa. Pan Jankowski, w odpowiedzi 
na dziwne żądania klijenta Panów, polecił nam 
oświadczyć, że on widzi też tylko dwa rozwią­
zania, choć pierwsze z nich wręcz odwrotne... 
Mianowicie, albo pan Szarża przeprosi pana Jan­
kowskiego, albo musi dość do spotkania z bro­
nią w ręku i to w terminie dwudniowym!!...

(c. d. n.)
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Ciężki orzech do zgryzienia
Bruksela, w grudniu.

Mecz Warty w Brukseli oczekiwany jest z o- 
gronutą niecierpliwością głównie przez kolonję 
polską. Zapowiedź tej wizyty wywołała jednak 
w kilku dziennikach belgijskich dalsze słowa 
krytyki pod adrcsdm Warszawianki 1 zapytania 
czy aby Warta nie reprezentuje podobnej klasy, 
świadczy to najlepiej jak fatalny rezonans wy 
wołała w Belgj: ostatnia porażki drużyny sto­
łecznej.

W EnAseli, rzecz oczywista, panuje przekona­
nie, ii reprezentacja tego miasta będzie miała 
lekką przeprawę z Wartą i dla graczy będzie 
to gwiazdka świąteczna, która im pozwoli za­
robić kilkaset dodatkowych franków, gdyż w 
przeciwieństwie do innych krajów, w których 
wprowadzono profesjonalizm gracze belgijscy 
nic otrzymują tu stałych pensyj, lecz wynagro­
dzenia za każdy grany mecz.

czeka piłkarzy Warty w Brukseli

Wrocław - pozycja dodatnia
w przygotowaniach

Z rozmowy z Tloczyńskim można 
wyciągnąć kilka wniosków, dotyczą­
cych meczu we Wrocławiu.

A więc kort wrocławski jest dużo 
wolniejszy od warszawskiego na Dy- 
nasach. prawie tak wolny, jak kort

tenisistów polskich
ziemny. Tern też należy objaśnić, że 
Tłoczyński czul sie na nim znakomicie 
i lepiej, niż sam przewidywał. Wol­
niejsze tempo pozwoliło Tłoczyńskiemu 
na skuteczne wycieczki do siatki, tem- 
bardziej, że wzmocnił bardzo serwis.

Próba wrocławska była jeszcze cie­
kawa z tego względu, że pozwoliła 
zorientować się, czy Tarlowski nadaje 
się do gry w hali. Była to przecież je­
go pierwsza poważna gra na deskach. 
Egzamin powiódł się; okazało się, że 
Tarlowski jest na tyle wszechstron­
nym graczem 1 zyskał już taką ruty­
nę, że przejście z ziemi na deski nie 
stanowi dla niego wielkiej trudności.

Uderzenie Tarlowskiego z forhandu 
zyskuje na wydajności w hali i jest nie 
zmiernie trudne do przyjęcia. Inna spra 
wa, że błędy taktyczne Tarlowskiego 
uwidaczniają się w jaskrawym stop­
niu na drzewie.

Najgorzej przedstawia sie Tarłowski 
pod względem kondycji fizycznej. Gdy 
po pięciu setach z Brauerem nasza pa­
ra zagrała pokazówkę z Nitschem i 
Fromlovitzem, trzeba było ją przerwać 
przy stanie 8:8, gdyż Tarłowski już się 
nie mógł ruszać.

Ta słaba kondycja fizyczna świad­
czy, że Tarlowski zaniedbał racjonal­
ną zaprawę, zimową gimnastykę itp., 
która przecież jest niezbędna dla teni­
sisty tej miary. A trzeba dodać, że Tar 
łowski w ostatnich miesiącach jeszcze 
się rbzrósl i zmężniał i waży już koło 
80 kg.

W sumie należy uważać wyprawę 
wrocławską za udaną.

Tłoczyński jest zdania, że gra na kry 
tym korcie robi mu bardzo dobrze. 
„Tenisista, na podobieństwo pianisty, 
powinien zawsze utrzymywać rękę w 
formie“ — oto jego słowa.

Pozatem Tłoczyński bez zalęknienia 
wytrzymał fizycznie dwudniowe, bądź 
co bądź ciężkie gry. wymagające wie­
le ruchu i wysiłku mięśni.

NA NOWYM TORZE KOLARSKIM „DEUTSCHLANDHALLE" W BERLINIE 
szef sportu niemieckiego von Tschammer rozmawia z wybitniejszymi zawodnikami.

Klasa, ale
Opinia Stiepia i Wazulka o szansach Kalbarczyka w Garmssch

na domowy użytelc

mu polskiego, to zawodnicy niedoświadNa sztucznym, największym w Euro > ciwnikiem. Kalbarczyk popełnia błąd, 1------------ ------------------------ --------------
pie torze ślizgawkowym wiedeńskiego : że polega najbardziej na swej sile i wy czeni i obecnie jeszcze nie wchodzący 
Eislauf Vereinu trenują od jakich dzie trzymatości fizycznej, podczas kiedy, -----  ’ ’
sięciu dni panie Nehringowa i Sutyń-1 na długich dystansach styl i technika 
ska oraz panowie Kalbarczyk i Lisie- C!- -J------- ---------- =—’ *- -------
cki. Wczesnym rankiem, kiedy jeszcze 
jest zupełnie ciemno uwijają się ra­
zem polscy i austriaccy biegacze; jest i 
to jedyna pora, kiedy można spokojnie 
trenować, ponieważ tor WEV jest o- 
twarty do późnego wieczora dla pu­
bliczności.

Można tam zobaczyć kilka „gwiazd*1, 
mający już imię i markę w świecie ły­
żwiarskim, oraz większą ilość mło­
dych osób, z dużemi aspiracjami na 
przyszłość.

Zagaduję najpierw Maxa Stiepla 
(WEV), rekordzistę świata na 5.000 ni. 
(8:18.9). Co do Polaków i ich szans po 
wiada, że nie ma jeszcze wyrobionej 
opinji. Kalbarczyk poprawił się nieco 
od zeszłego roku, ale nie przypuszcza, 
aby Polak był bardzo groźnym prze-1 bardzo poważne szanse. Reszta tea-

w rachubę.
Trener Wiener Eislauf Verem'u, Rei. _  długich dystansach styl i technika ......... .............— ............ . . ........  ....

biegu odgrywają conajmniej tę samą singer byl bardzo małomówny i nie 
rolę, co siła. Pozatem Polak jest ni-, zdołałem wydobyć od niego więcej, 
skiego wzrostu, co przy braku odpo-' prócz uwagi, źę Polacy, to dobry 
wiedniego stylu również stanowi znacz j11 * ’ 
ne upośledzenie.

Dziwnym zbiegiem okoliczności—jak; 
gdyby się umówili — Wazulek, które-1 
go później na ten temat interpeluję, jest j 
tego samego zdania, co Stiepel. I on 
stwierdza, u Kalbarczyka, a raczej 
u obu Polaków, niedostatecznie rozwi­
niętą technikę biegu, co jednak tłuma­
czy sobie częściowo tern, że Kalbar­
czyk nie miał w obecnym sezonie od­
powiedniej możliwości treningu.

Obaj, Wazulek i Stiepel chwalili p. 
Nehringowa, po której znać ciężką, 
długotrwałą pracę. Przypuszczają oni, 
że Polka ma w mistrzostwie Europy

K. G.

LI - KUO - CHEU
żółty koszykarz, wystąpił w dru­
żynie studentów zamorskich (z 
Berlina) na meczu iv Warszawie.

★

Rot-Weiss berliński, pertraktujący z 
Komitetem Imprez w Berlinie o przy­
jazd tenisistów niemieckich na wiosnę’ 
r. b. do Warszawy, zawiadomi! Körn­
tet, że udział von Cramrna i Henikla w 
wyprawie tej jest bardziej, niż wątpli­
wy, ze względu na konieczność doklad 
nego trzymania się wytycznych przygo 
towań do puharu Dav sa. Należy się 
liczyć, że Polski Komitet po torozwnie 
niu się z Legia zrezygnuje z dalszych 
pertraktacyj. Niemcom pozostaje bo- - 
wiem tylko Denker, Lund i Göptert, a Davos, potem 
tych warto zobaczyć tylko w d

Kto wygra olimpiadę łyżwiarzy?
Finowie uznają he emonję Norwegów

Helsinki, w grudniu
Łyżwiarze też zaczęU już przygotowania do 

Igrzysk. Właściwie już parę miesięcy temu; 
spacery 1 gimnastyka stworzyły podstawy do 
zimowej pracy. Od pewnego czasu pracuje 
już trener. Jest to specjalista od sprintu (500 
mtr. poniżej 44) Laur! Hela (dawniej Helan- 
der). Aż do Igrzysk będzie on dyktatorem 
łyżwiarzy, będzie dozorował każdego z oso­
bna. W styczniu zbiorą się wszyscy na 2 ty­
godniowym obozie w Vierumaeki, poczem 
wyjadą najpierw na mistrzostwa świata do 

,.,vi „ a potem na Olimpjadę. Trenerem na
doublu.! obozie będzie też i Thunberg.

i A propos Thunberga. Rozmawiałem z nim 
ostatnio przez telefon 1 zapytałem, czy bę­
dzie Jeszcze startował: „Tak, tak. Ale nic 
wiem czy mogę jeszcze dojść do formy, do 
takiej formy, która umożliwiłaby mi start w 
Garmlsch;

Ze niepożyty łyżwiarz trenował, o tem 
wiem bardzo dobrze. Ale czy mając ponad 
40 lat można mleć jeszcze jakie szanse? Chy­
ba tylko na 1.500 mtr. może Thunberg ma-

rzyć nawet o zwycięstwie. Ale Thunberg je­
szcze nie rezygnuje. Czuje się jeszcze młodo, 
a temperament, humor 1 dowcipy dopisują jak 
u młodego chłopca.

Do Garmlsch wyślemy w każdym razie peł­
ną drużynę. Być może nasz front nie jest tak 
silny jak przed paroma laty, być może front 
norweski jest potężniejszy niż na dawnych 
Igrzyskach. Ale Blomquist, Wasenlus, Ekman 
mogą podjąć walkę z Norwegami, Holendra­
mi, Austriakami 1 Amerykanami. Brak nam 
przedewszystklem specjalistów, jak Pedersen, 
Thonberg, w dawnych dobrych czasach, Carl­
sen, Ballangrud, a to jest wielkim brakiem 
na Igrzyskach, gdzie zawodnik „all round" 
nie wiele może zrobić.

Ale jak mówiłem Finlandia wysyła do Oar- 
misch wszystkie siły. Dla nas bowiem mają 
Igryska zimowe i letnie niezwykle doniosłe 
znaczenie. Dzięki silnej obsadzie wszystkich 
konkurencyj dowiedziemy światu, że dojrze­
liśmy do powierzenia nam organizacji następ­
nych Igrzysk.

j terjał. lecz narazie niezupełnie oszlifo- 
| wany. Pozatem: przyszłość wkrótce 
; wszystko wyjawi, więc poco się bawić 

w proroctwa?
Odwiedziwszy później Polaków znaj 

duję ich w dobrym humorze, po mniej 
dobrym obiedzie. Opiekunem, kierów 
nikiem, trenerem jest p. Kalbarczyk we 
własnej osobie. Drużyna polska mie­
szka bardzo skromnie, pracuje ciężko 
i prowadzi surowy tryb życia. Tre­
nują na torze W. Eislauf Verein‘u, ale 
zupełnie samodzielnie. Z żadnej stro­
ny nie otrzymują wskazówek, ani pou 
czeń z wyjątkiem pewnego młodego 
łyżwiarza, pól-Polaka. nie dysponują­
cego jednak, niestety, odpowiedniemi 
wiadomościami, ani doświadczeniem. 
Tym oschłym stosunkiem austriackich 
kolegów i konkurentów są nieco do­
tknięci, oczekiwali więcej serdeczno­
ści ze strony gospodarzy. Mimo to są 
zadowoleni z pobytu w Wiedniu. Przy 
patrują się treningowi Austriaków i 
nawet bez ustnych wskazówek, mogą

odnieść dużo korzyści. P. NehringO* 
wa trenuje biegi długodystansowe i iiw 
towarzysze zapewniają mnie, że 10.000 
mtr. w granicach 22 do 23 minut, jest 
nietylko możliwe, ale prawdopodobne- 
P. Nehringowa dostała zawiadomienie« 
że jej dwa rekordy światowe (3 kim- 
w 6.22.4 i 5 km. w 10.542) mają zostać 
wkrótce zatwierdzone.

Kalbarczyk, przemawiając za wszy' 
stkich, zwraca uwagę, że podczas, ki« 
dy Austriacy mają za sobą przeszW 
już jednomiesięczny trening, oni znai' 
dują się na torze zaledwie poraź ósmy- 
Trzeba mocno pracować nad style»» 
i technika.

— Trenujemy długie dystanse, szpr*1* 
ty i start przyjdą same z siebie. Na' 
sze szanse są wcale dobre. Pani Nen' 
ringowa napewno sie świetnie spisa* 
na zawodach o mistrzostwo świata d>* 
pań, 1 i 2 lutego w Sztokholmie. Ja si8 
również postaram o wykazanie moic» 
możliwości. Narazie musimy prac«1 
wać nad sobą“.

Jeśli stosunki atmosferyczne pozwo* 
lą. p. Nehringowa i p. Kalbarczyk w/' 
jadą wkrótce z Wiednia do Norwegi1 
na dalszy trening. Narazie nie otrzy' 
mali jednak Polacy żadnego zawiado* 
mienia ze strony polskich władz spor* 
towych. Lula»-

List z Palestyny
organizacja sportu w Palestynie i przeniesl*’ 
nie siedziby centrali palestyńskiej Makabi 
innego miasta.

Kongres miał charakter b. burzliwy, jedn** 
dyscyplina wzięła górę i po 30 godzinny4» 
obradach uchwalono przenieść egzekutyw*» 
Makabi palestyńskiej do Hajfy. Pozatem •' 
chwalono lojalność wobec nowych władz !*'•” 
kabi światowej i przyjęto koncepcję ideol®* 
glczną, która głosi iż Makkabi nie należy «* 
żadnej frakcji ani ugrupowania politycznej*

Na czele nowej egzekutywy stanął dr. ,,e 
z Hajfy mając jako współpracowników 
Silberstroma (b. prezes Okręgu Łódzki4^ 
Makabi w Polsce), Uzldego, Cyrllnga, Rubl*' 
stejna I t. d.

Na stanowisko dyktatora sportowego 
styny wybrano znanego sportowca, jednej* 
z najlepszych watcrpollstów palestyńskich f" 
Felscha, który ma zmienić całą setrukturę S0*' 
tu palestyńskiego. Po przyjęciu budżetu ***' 
ry wynosi przeszło 1.500 funtów rocznic ko*' 
gres został zamknięty.

Jerozolima, 2.XII. 1935 r.
Poraź pierwszy w historjl sportu palestyń­

skiego rozegrane zostały mistrzostwa lekko­
atletyczne Palestyny pod egidą Palest. Kom. 
Olimp. Mistrzostwa ze względu na swój ofic­
jalny charakter, odbyły się w stolicy Pale­
styny — w Jerozolimie. Oorzej było z osiąg- 
niętemi wynikami.

W mistrzostwach startowało ok. 150-ciu za­
wodników z całej Palestyny. Wyniki: Kula 
1) Akerman (M.T.A.) 13,17, 2) Strel; 200 m. 
1) Marauc (M.T.A.) 24,2, 2) Wesel; trójskok
1) Chazan (Hata) 12,32, 2) Kaspl (Tel.A.); 
1.500 m. 1) Passy (T.A.) 4:45, 2) Byszary; 
1000 m. 1) Franke; wdał 1) Steinberg (T.A.) 
6.28; dysk 1) Strel 40-65; wwyż 1) Steinberg 
1.62, 2) Taiden (Haifa); 110 pł. 1) Kaspi 16.7,
2) Przygoda; 100 m. 1) Lewi (Atio) 11.5, 2) 
Werl; 8000 m. 1) Passy 2:09,; 4x100 m. 1) 
Makabi T. A. 46.5; 4x400 m. 1) Hakoah T.A.1 
4:08,8; tyczka 1) Taiden 280 ; 5000 m. 1) Frań- 
kel (Atio) 17:24,3.

W tym samym czasie kiedy na stadjonie 
YMCA odbywały się mistrzostwa, w obszer­
nej sali gimnazjum Lemel w Jerozolimie ob­
radował Kongres Makabi palestyńskiej. Na 
Kongres przybyto około 300 delegatów z ca­
łego kraju. Głównym punktem obrad była 
sprawa uchwał Ideologicznych przyjętych na 
ostatnim Kongresie Makabi w Brnie, dalej re-

•
Spotkanie Makabi Tel Aviv) z drużyną fl1' 

muńską C.A.T. zakończyło się zwycics•'''e,,' 
Palestyńczyków 2:0. Na wyróżnienie zasM**' 
je doskonała gra Elsnera w branfte. , I

W

SZABLIŚCI NIEMIEC I POLSKI 
zmierzyli sie w meczu międzypaństwowym, który poraź trzeci wy 

grała Polska 10 : 6.
SZTAFETA WŁOSKA 4 X 400 MTR.

w której widzimy samych asów: Lanzi, Beccali,TurbaiFcrrario

NA STADJONIE TEL AVIVU
Still, mistrz Palestyny tv dysku, rozmawia z koresp. Przegląd 
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